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U a iM is t r a c y i „ff. Reformy1:
Celem uregulowania nakładu, prosimy o m o- 

ż l i  w ie  n a j w c z a ś n i e j s z e  nadesłanie pre­
numeraty.

„Nowa ReformaJ wychodzi
dwa razy dziennie:

c  godzinie B rano i o pół do 6 po południu.
Pomimo znacznie zwiększonycn z tego powo­

du kosztów wydawnictwa, pierwotna cena pre 
nnmeraty nie została powyższoną.

Prenum erata miesięczna wynosi: 
w Krakowie: 2 korony; 
w kraju z j e d n o r a z o w ą  przesyłką 2 kor. 

70 lial., z d w u  r a z o w ą  przesyłką 3 korony 
20 halerzy.

0 szkoły polskie na L isku .
Po długich i uporczywych walkach, zmusiliśmy 

wreszcie rząd austryacki do upaństwowienia 
gimnazyum polskiego w Cieszynie, założonego i 
utrzj mywanego gi oszem ofiarnym całej Polski. 
Nowa nlacówka oświatowa na Śiąsku rozwija się 
praw i iłowo, a niespodzianką, przyznajemy, przy­
krą jest dla wielu z nas smutny fakt, że  n i e  

. w s z y s c y  r o d z i c e  p o ls c y  p o s y ł a j ą  sw o­
j e  d z i e c i  do s z k o ł y  p o l s k i e j ,  wywalczo­
n e j, po tylu ofiaiach i truaach, dla polskiej lu­
dności kląska.

Niespodzianką jest atoli ten objaw dla tych 
tyiko. którzy nie znali dokładniej stosunków 
miejscowych. Któż bowiem reprezentuje ua Ślą­
sku Cieszyńskim ludność polską? Oprócz nieli­
cznej zawodowej .ateligencyi, włościanie i robo­
tnicy, jedm i drudzy w znacznej części zaiezni 
od ekonomicznie silniejszej, w rządzie autono­
micznym i państwowym wszechwładnie panują­
cej ludności niemieckiej. Fabryki i większa 
własność, a zwłaszcza zarząd kamery arcyksią- 
żęcej, spoczywają w ręku Niemców, którzy nie 
tylko niechętnie patrzą na rodziców, posyłają­
cych synów do polskiej szkoły średniej, lecz 
prześladują ich za to jawne przyznawanie się 
do naiodowości polskiej.

Pomimo tego ż a d n ą  m i a r ą  n i e  m o ż e m y  
u s p r a w i e d l i w i ć  postępowania tych polskich 
rodziców, którzy w Cieszynie dzieci swoje po 
syłają do szkól niemieckich. M a m y  p r a w o  
żąuać od tycn luazi, aby Niemcom stawili czoło 
I aby w toczącej się na Śląsku walce narodo­
wej stanęli solidarnie po i sztandarem polskim. 
Jeśli nie znajdzio się, lub ieśli, w najgorszym 
razie, w y j ą t k i e m  będzie Polak, który syna 
swego pośle do niemieckiego gimnazyum, to 
przesiauowania polskich rodziców' w tym wy­
padku ustać muszą. J e s t  o b o w i ą z k i e m  
każdego Polaka na Śląsku, aby w życiu publi-

nem przyznał się do swej narodowości. — 
Cc- nam po tak cli Polakach, którzy me mają 
dość odwTagi i siły upomnieć się o swoje prawa?

Długie lata pozostawała ludność polska na 
Śląsku w niewoli niemieckiej. Jes t jej wielką 
i niezaprzeczoną zasługą, że z tej niewoli ura­
towała swój język ojczysty i poczucie narodo­
we. Polska przychodzi jej teraz w pomoc: fun- 
duje jej polskie szkoły, dokłada starań, aby 
przy wspólnej z tną pracy * ofiarności, szkół 
tych było jak  najw ięcej. Skutkiem tego ludność 
polska na Śląsku staje wobec zmienionych wa­
runków swego rozwoju. Nie ma ona już naj­
mniejszego powodu zachowywać się biernie wo­
bec naporu niemieckiego, lecz powinna, czując 
za sobą pewną siłę, s i ę g a ć  p o  p r a w o  i t e-  
g o p r s w a  i i e  d a ć  s o b i e  o d e b r a ć .  Tę 
czynność spełnić już musi ludność polska na 
Śląsku s a m a ,  — w t e r n  n i k t  j e j  w y r ę ­
c z y ć  n i e  m o z e . ‘

Tymczasem pod tym względem objawia się 
fiu Śląsku pewna o p i e s z a ł o ś ć  i b e z w ł a ­

d n o ś ć .  Polacy nie mają tam odwagi wyjąć 
głowy z jarzma niemieckiego i s t a n ą ć  do 
w a l k i ,  pomimo, że spotykają ich ze strony 
niemieckiej prowokacye i upokorzenia bardzo 
bolesne. Nasi rodacy na Śląsku muszą zrozu­
mieć, że w połowie drogi do zdobycia pełni 
praw narodowych, pozostać im nie wolno, j e- 
ż e l i  n i e  c h c ą  u t r a c i ć  w s z y s t k i e g o ,  
co dotychczas zdobyli sami i co zdobyli przy 
pomocy całej Polski, A. jednym z pierwszych 
i kardynalnych objawow zrozumienia tej sytua- 
cyi i tego narodowego zadania, jest n i e  p o s y ­
ł a n i e  d z i e c i  do  s z k ó ł  n i e m i e c k i c h .

Obecnie mamy do czynienia z gorszącym fa­
ktem, że do n i e m i e c k i e g o  g i m n a z y u m  
uczęszcza 82 uczniów polskiej narodowości, a 
hakatystyczna szkoła realna w Cieszynie także 
mniej więcej tylu liczy Polaków.

Pomimo tego g i m n a z y u m  p o l s k i e  w 
C i e s z y n i e  ma frekw encję więcej, n i ż  n o r ­
m a l n ą ,  liczyło bowiem w roku zeszłym 260 
uczniów. Wobec przepełnienia gimnazyów w 
Galicyi może się ta  liczba wydać małą, w rze­
czywistości jednak, w stosunku do liczby ucz­
niów w innych prowincyach, odpowiada ona 
wymaganiom normalnej szkoły średniej, a na­
wet te wymagania p r z e k r a c z a .  W jednej 
klasie nie powinno właściwie więcej być ucz­
niów, jak  20 do 25; w szkołach wzorowych nie 
przekracza ta  liczba 20 uczniów.

Kilkunastoletnia egzysteneya polskiego gimna­
zyum w Cieszynie w zuoełności więc. na puuk- 
cie frekwencyi, u s p r a w i e d l i w i a  j e g o  z a ­
ł o ż e n i e .  F rekw encja ta  powinna, ze względu 
na liczbę ludności polskiej na ŚląsKu, być wię­
kszą, to rzecz inna i tego się domagamy. Atoli 
nie mamy dość słów n a  n a p i ę t n o w a n i e  
n i e u c z c i w o ś c i  i n i e s u m i e n n o ś c i  k ra­
kowskiego organu socyalnej demokracyi („Na 
przodu11), który z liczby uczniów tej szkoły wy­
snuwa wniosek, że „to gimnazyum, o które c a ­
łe społeczeństwo z takim trudem walczyło, nie- 
tylko nie rozwija się, l e c z  p r z e c i w n i e  u 
p a d a  ęsic!) i g r o z i  m u  p o w a ż n e  n i e ­
b e z p i e c z e ń s t w o  z a m k n i ę c i a  p r z e z  
r z ą d " .

Z tych wywodów organu posła ziemi ślą­
skiej, p. Daszyńskiego, przebija p r z e d w c z e ­
s n a  r a d o ś ć ,  że rząd zamknie wreszcie tę 
szkołę, o którą rzeczywiście walczyło „całe spo- 
łeczeii3two“ z w y j ą t k i e m  m o c y a l i s t ó  w, 
mieniących się „polskimi11, — bo ci rozbijali 
wiece w Cieszynie, na których to „społeczeń­
stwo “, o polsKie gimnazyum się upominało. W i­
docznie towarzyszom posła D a s z y ń s k i e g o ,  
r e d a k t o r a  i w y d a w c y  „Naprzodu" nie na 
rękę jest ta  szkoła, z której wyjdą wykształce­
ni i samodzielni obywatele, nie potrzebujący 
szukać u iedzy i „uświadomiema" ua wiecach 
socjalistycznych.

To nawoływanie rządu niemieckiego na Ślą­
sku, aby zamknął „upadające" gimnazyum pol­
skie w Cieszynie, — pozostanie oczywiście bez 
skutku już z tego powodu, że n i e p r a w d ą  
jest, jakoby to gimnazyum upadało i że rząd, 
aczkowielt niemiecki, m u s i  b y ć  u c z c i w ­
s z y m  od „Naprzodu11, bo wie. że raz nam 
przyznanych praw odbierać mu nie wolno.

Przy tej sposobności przypomnieć musimy, że 
„polscy11 socyaliści nie przyczyniają się w ni- 
czem do akcyi w zakresie szkolnictwa. Nie za­
łożyli ani jednej polskiej szkoły, — ale aż nadto 
wiele dokładają sił, a b y  s p a r a l i ż o w a ć  wy-  
t ę ż a j ą c ą p r a c ę  społeczeństwa polskiego, zdą­
żającą do rozszerzenia nauki elementarnej i wyż­
szej wśród najszerszych sfer ludności.

Apelujemy do ludności polskiej na Śląsku raz 
jeszcze, a b y  d z i e c  do s z k ó ł  p o i s k i c h  
p o s y ł a ł  a!

Listy warszawski®.
iKoresp. „N. Reformy")

Warszawa, 26 lipca.
(Pożądany miesięcznik. — Komisya guberm alna o To­
warzystwo „Oświaty ludowej". — Płaćcie, bo musicie.— 

Trochę statystyki.)

Mnożą się u nas wydawnictwa, które po­
święcone są specyaluyro gałęziom życia gospo- 
darczo-handiowego. Dotychczas byliśmy nie­
zmiernie pod tym względem ubodzy. Organa 
takie stwarza duch kooperatyw y.. stwarzają 
warunki, sprzyjające organizowaniu się w związ­
ki, spółki i towarzystwa. Bez takiego oparcia 
żaden organ handlowy, czy ekonomiczny, nie 
będzie mógł rozwijać się, & nawet egzystować, 
bo w kołach społecznych nie będzie tego zmy­
słu, który patrzy dalej w przyszłość i szerzej 
w sprawach ogólnych pewnego zawodu.

Powitać też trzeba z uznaniem zapowiedź 
miesięcznika p. t. „Patryotyzm polski przemy­
słowy, handlowy i fabryczny11. Wydawnictwo 
bardzo na czasie i w samym już tytuie zapo­
wiadające poglądy, które dotychczas z trudem 
przyjmowały się w kołach naszych kupiecko- 
fabrycznych. Aby jednak idea, której ma mie­
sięcznik służyć, nie stała się pustym frazesem, 
należało przemyśleć z góry program i wytknąć 
sobie zasadnicze cele, do Których trzeba kon­
sekwentnie zmierzać. E eiakcya miesięcznika, 
na której czele stanął p J . Ursyn, zrozumiała 
to doDrze i wyłuszczyła swoje „credo" puolicy 
styczne.

Między inuerai organ zapowiedziany ma da­
wać ciągłe a dokładne wiadomości, celem wza­
jemnej wymiany wyrobów Królestwa Polskiego 
z wyrobami Galicyi i Poznańskiego — ma in­
formować o sposobach wzmożenia wywozu wy­
twórczości polskiej na rynki cudzoziemskie — 
ma zachęcać do rozwijania polskiego przemysłu 
drobnego, ludowego, kobiecego i t. d.

„Życie wytwórcze — pisze redakeya —  wy­
siłki przemysłowca, fabrykanta, kupca, czy rze­
mieślnika polskiego, stoją dotąd u nas pizewa- 
żme poza zadaniami ogólno-narcduwemi i są 
rozumiane lekkomyślnie, jako wysiłki jednostek, 
ku zbogaceniu się lub Wjgodzie osobistej pod­
jęte. Nie chcemy, czy nie umiemy pująć, że te 
wysiłki, że te przemysłowo-handlowe rachuby — 
stoją w najbliższym, w ąajbatdziej żywotnym 
związku z rozw ojem  całego naiodu, że one prze- 
dewszystkicm zdolne są przysporzyć nam mocy, 
że one przodewszystkiem powołane są do budo­
wnictwa kulturalnej przyszłości, bo one to wła- 
śuie dają punkt oparcia fundamentalny każdej 
idei narodowej".

Niewątpliwie i u was w Galicy' udzielicie 
poparcia nowemu miesięcznikowi, który, jeżeli 
będzie staraunie swój program wypełniał, może 
oddać nieocenione przysługi w rozpoczętej wal­
ce o uaszą niezależność handlową.

Grono osób, które starało się o zatwierdzenie 
ustawy T o w a r z y s t w a  o ś w i a t y  n a r o d o ­
w e j  otrzymało niestety odmowną odpowiedź od 
kom isji gubernialnej', która przedstawia ustawy 
do ewentualnego zatwierdzenia generał-guberna- 
torowi warszawskiemu. Odmowa podnosi, że no­
we Towarzystwo jest wzorowane na statucie 
zamkniętej Macierzy szkolnej, a ponieważ Ma­
cierz szkolna rozwiązana została również przez 
ministerstwo, zatem działalność wszelkich towa­
rzystw podobnych ao Macierzy, byłaby niele- 
galn \.

W  gruncie rzeczy konusya gubernialna nie 
miała prawa odmówić legalizacyi nowej ustawy, 
gdyz według p"zepisow prawa, uchwała taka 
musi zapaść w obecności delegata założycieli 
Towarzystwa oświaty. Dalej tłómaczenie moty­
wów rozwiązania Macierzy i obciążanie niemi 
nowego związku są bezpodstawne. Nie ustawa 
bowiem została zakwestyonowana przez generał- 
gubernatora, bo ta  mus.ała być wpierw zatwier­
dzoną, zanim weszła w życie, ale rzekomo nie­

legalna działalność Macierzy. Nadto tyiso ge- 
nerał-gubernatorowi, z tytułu stanu wojennego, 
przysługuje prawo wstrzymania zatwierdzenia 
Towarzystw oświatowych, których działalność 
może uznać, ze względu na stan wojenny, za 
niepożądaną — ale to prawo nie przysługuje 
komisyi guDerniainej. która prawo powyższe so 
bie iem samem uzurpowała.

J a k  się dowiaduję, założyciele majf, zamiar 
zaskarżyć powyższą odmowną decyzyę komisyi, 
jako bezpodstawą. Szkoda główna, wyrządzona 
przez odmowę, tkwi w zwłoce, której musi wo­
bec tego uledz orgamzacya Towarzystwa i jego 
praca aż do czasu zatwierdzenia ustawy. Ten 
też cel, a nie mn.y, miała na myśli komisya, 
chcąc za pomocą szykan sparaliżować akcyę 
społeczną w przededniu nowego roku szkol­
nego.

Gminy wiejskie w guberuii piotrkowskiej mu­
szą płacić słono za pieczołowitość dyrekcji na­
ukowej łódzkiej, która do nich przed dwoma la­
ty  rozesiała podręczniki szkolne w języku ro­
syjskim, w celu zasilenia bibliotek szkolnych. 
Naturalna rzecz, że dyrekeya me czyniła tego 
z pobudek czysto piatomcznej dbałość* o oświa­
tę gmin. — Prawdopodobnie wobec nowej ery, 
która wówczas się zapowiadała, chciano w ten 
sposób stary zapas rosyjskich książek wypchać 
ze skiadow... Gminy eparły się zapłaceniu nale­
żności za rzeczune podręczniki, motywując to 
tem, że nie żądały ich nadesłania.

Sprawa ta  przechodziła dotychczas przez ró­
żne kaucelarye, lecz ostatecznie dyrekeya nau­
kowa łódzka wpadła na dowcip praktyczny. 
Oto, widząc, że na drodze legalnej, gdyby o- 
paUa się o sądy, nieby nie uzyskała, zwróciła 
się do gubernatora piotrkowski igo, aby przy 
poborze innych podatków wyegzekwowano na­
leżności drogą administracyjną. Suma zaległe 
wynosi 7.070 rb,! Ponieważ gubernator uznał 
się kompetentnym w rozstrzygnięciu tej sprawy 
i wydał polecenie naczelnikom powiatowym, aby 
natychm iast wyegzekwowali wzmiankowane za­
ległości od gmin — przeto stało się zadość 
sprawiedliwości. Ciekawa rzecz, czy senat sta­
nąłby również po- stronie pana gubernatora 
piotrkowskiego, jak  on to uczynił względem 
dyrekcyi naukowej łódzkiej ? Nakouiec trochę 
statystyki.

W edług wykazów komitetu statystycznego 
warszawskiego, ludność Królestwa Polskiego w 
ostatniem dziesięcioleciu w z r o s ł a  o 23r/'» — 
liczy bowiem 11,505.212 osób wobec 9,402.253 
z r. 1897. Na jednę wiorstę kwadratową w y­
nosi 106 mieszkańców, a więc zaluunienie jest 
bardzo gęste. Cudzoziemców Królestwo ma zni­
komą liczbę, bo tylko 0'7 procent, co wobec 
prób rusyfikacyjnycn i napływu niemieckich 
fabrykantów jest istotnie dość pocieszającym 
objawem. Według wyznań liczymy katolików 
75 7 3 proc., prawosławnych (z wojbKiem 200.UU0 
żołnierzy) 4 06  proc., maryawitow O 51 proc., 
(czyli przyznało się do tej sekty 59.000 osób), 
żydów (z wojskiem; 14 39 proc. i innych wy­
zn a ń  0 '24  p ro cen t. O gółem  rdzeń  polskości, b i­
ją cy  w oczy jednolitością i bezsporn ie  p rzew a­
żający.

Stolica nasza. W arszawa, liczy 765.000, Łódź 
328.000, Częstochowa 66.000, Sosnowiec 60.000.

Skrót.

bzak w juit/Sći
Prawdziwy szał radości, jaki z powodu uzy- 

skan*a swobód konstytucyjnych ogarnął cały 
naród turecki, jest chyba najlepszym dowodem, 
jak bardzo naród ten pragnął zburzenia despo­
tyzmu i jak  boleśnie odczuwać musiał gniotące 
go dotychczas pęta. Szał ten opanował przecie 
z iw et ciemne, fanatyczne duchowieństwo muzuł­
mańskie i uszlachetnił je — przynajmniej w tej 
przełomowej chwili — aż do wzniesieria się na

taki poziom tolerancyi względem inrowierców 
jaki rzadko wugóle w tych sferach spotykamy. 
Objawy te, których widownią są wszystkie nie­
mal większo miasta tureckie, mają charaKter 
taL impulsywno-żywiołowy, iż wykluczają wszel­
ką możliwość, jakoby ten rucb rewolncyjno-kon- 
stytucyjny mógł być także owocem i dzieiem 
obcych wpływów politycznych. To, co się obe­
cnie dzieje w narodzie tureckim, może jedynie 
wynikać z głębi jego duszy.

Lecz w tem właśnie mieści s*ę gwarareya, 
że wywalczone obecnie w Turcyi swobody kon­
stytucyjne, będą już trwałe. Naród, który z tu­
kiem uniesieniem wita wolność, a mimo chwilo­
wego upojenia się nią, tak roztropnie umie 
z niei korzystać, zaDewne nie pozwoliłby jej 
wydrzeć sobie po raz drugi. 'Wątpić też można, 
czy wśród tureckich mężów stanu znaleźliby 
się jeszcze tacy. którzyby zdobyli się na odwa­
gę odwołania konstytucji. Dotychczas przecie 
cofają się oni coraz dalej wobec woli ludu. 
Kierownicy ruchu konstytucyjnego wystąpili 
z żądaniem, ażeby sułtan zaprzysiągł konstytu- 
cyę. Według ostatnich depesz żądaniu temu już 
stało się zadość, wprawdzie nie w formie kon­
stytucyjnej, me wobec przedstawicielstwa na­
rodu — bo tego niema jeszcze, lecz w formie 
religijnej — w pojęciach tego wiernego kora- 
pr>wi ludu bardziej może jeszcze obowiązującej. 
Żądano dalej bezwzględnej szerokiej ainnestyi, 
i również już ją  uzyskano. Głos ludu domagał 
sie usunięcia lub ukarania tych, którzy byli 
głównymi wykonawcami dotychczasowego de­
spotyzmu. sprawcami niedoli i lozprzężenia w 
państwie, a sułtan i w tym kierunku czyni 
znaczne ustępstwa. Jak  wiadomo z depesz, usu­
nięto już nieudolnego n  nistra m arynarki i mi­
nistra ośw*aty i zastąpiono ich mężami, którzy 
cieszą się więk^zem zaufaniem w szerokich ko­
łach ludności, co w ęcej — dla uspokojenia 
swoich poddanych, sułtan poświęcił nawet naj- 
zauianszego ze swoich faworytów, osławionego 
Izzeda beja, i poiecił wytoczyć mu śledztwo w 
myśl zarzutów i oskarżeń, jakio przeciwko nie­
mu podnosi opinia publiczna. A zarzuty to cięż­
kie. Ten sekretarz sułtana zawsze fałszywie 
informował go o właściwym stanie rzeczy w pań­
stwie, najlepszych i najwybitniejszych mężów 
stanu, jeżeli nie chcieli stać się jego wsporni­
kami w wyzyskiwaniu sytuacyi dla własnej ko^ 
rzyści, dennncvował Jako wrogów snłtanr, czy­
hających na jego życie lub co najmniej dążą­
cych do zrzucenia go z tronu. Jemu to przypi­
sują autoistwo wszystkich ostatnich reakcyj­
nych rozporządzeń, które w tak srogi sposób 
zaciążyły nad całą ludnością. Teraz i on — 
przed którym drżały tysiące — ma przed lu- 
asm zdać sprawę ze swoich czynów.

Wogóle, przewrót na każdym kroku ogrom­
ny, większy nawet od przewrotu, jaki czasu 
swego dokonał się w Japonii. Surian, jeszcze 
przed kiikn dniami odgrodzony szerokieUn szpa­
lerami wojska, straży i dygnitarzy od swoich 
poddanych, dziś staje n? balkonie i przemawia 
do tłumów! * -

Z Jniens każdym  przy tem  wzmaga się po­
czucie i św iadom ość siły  w łasnej u ludności. 
Je j żądania zaczynają sięgać coraz dalej, s ta ją
się coraz śmieiszeml. tak, ż t już n roztroDnit,
szych wzbudzają obawę, iżby nie w yw ołały  re­
akcji. Do tych krokow rucha rewolucyjnego 
zaliczyć naieży występowanie rewolucjonistów 
w Macedonii przeciwko europejskim oficerom 
zreformowanej żandarmeryi. Je s t to naruszenie 
dotychczasowych układów mocarstw z T urc ją  
i może wywołać właśnie w obecnej chwili bar­
dzo niepożądane zatargi z zag*anicą. Na ogół 
atol* biorąc, zwrot konstytucyjny w Turcyi roz­
wija się  w sposób, wróżący mu w ielk ie  powo­
dzenie.

Błogosławieństwo konstytucji odczula w naj­
większej może mierze prasa turecka. W Kon-

TafieusŁ Ebnczyńskl.

Biód szczęścia.
P o w i e ś ć .

( l i ą ^  d a lszy .)

IV
Pociąg gnał do Fuiyża.
Alma siedziała w wagonie restauracyjnym, 

prowadząc ożywioną rozmowę z mężem i mło 
dym artystą, malarzem Wodeckim. MpwiB o 
stolicy liadsekwańskiej, o życiu kolonii Dolskiej, 
o wpływie kultury francuskiej na umysły pol­
skie, o nowej ustawie rozwodowej i tysiącznych 
szczegółach, nasuwających się raimowoii w toku 
P ° |a  wędki

Krwtlwa j una światła gorzała na p^ogu za- 
c odniego w.duokręgu, oacięta poziomo ciemno- 

ą chmurą od reszty nieboskłonu, prze- 
lpgo wichrem w skiby ciemnych obłoków.
o n 02^ ^ 0116̂ 0 Pa^a  ̂ przez szyby

raał się purpurowemi tonami na

’ gk)da pani — zauważył m alarz— iak 
Bóg Ojciec w k rz a ,a gorej Sy£

Zasm Ma się krótkn
Jak  Bóg ‘ "ciec? — zapytała — dla-

czego i
Ma pani mściwość bmlijną w źrenicach, 

powagę mi -ryczną w bry iach i dziesięć przy­
kazań na ustach...

—  Ahahaha, słyszysz, W ładku?
—  Słyszę, słyszę —- odpowiedział zmęczonym

głosem —  ale ja  muszę j iż iść do przedziału 
Czuję się bardzo zmęczony.

—  To i ja  pójdę,
— Nie, nie —  prosił —  zasnę może, a ty 

zabawisz się jeszcze rozmową. Jestem  silnie 
zaziębiony. Wybacz.

Pocałował ją  w czoło i w rękę i wyszedł 
wolnym krokiem z wagonu.

— Pan mnie ma za tak  bardzo surową? — 
rzekła Alma, nawiązując pierwszą rozmowę.

—  W ystarczy spojrzeć w oczy pani, ażeby 
nabrać o tem niezbitego przekonania. Są szczy­
ty  dumne, na które wędrowcy spoglądają z do­
łu z pewną czcią, bo szczyty zawsze patrzą 
albo w gwiaździste niebo, albo w oślepiające 
słońce, albo w pękające pioruny... a nigdy 
w dół. To jest tajemnica królewskości, którą 
pani posiada.

Alma stała się zimna
— A zwłaszcza wówczas — dodał zniżonym 

głosem, patrząc jej figlarnie w oczy — kiedy 
mówi się szczytom prawdę w oczy... w takich 
chwilach zmieniają się szczyty w chmurne, po­
sępne lodowce...

Zaśmiała się wesół i.
  Porównanie udało się panu — rzekła ży-

w0   j a sama dostrzegam nieraz, że lada słó­
wko zamraża mię noprostu.„ w porcyę lodów. 
Czemu to przypisać ?

—  Nieświadomości...
— Nieświadomości??
—  Tak, nieświadomości tej, ze się jest... na­

prawdę interesującą... Są cudowne górskie kwia­
ty, które nie znają swej wartości i dlatego, 
erdyby mogły zrozumieć słowa, uwielbienią, ja-

kiemi podróżny je darzy, uważałyby tc w swej 
skromności za... obelgi. Tak dzieje się z panią

Alma mimowoli zarumieniła się.
— A pani jest naprawdę interesującą — mó­

wił dalej Wurocki pełnym rzewności głosem — 
nawet wówczas, kiedy patrzę na panią okiem 
malarza.

— Brnij pan dalej! Cóz jeszcze5
Oczy zwróciła na szybę, za którą przelaty­

wały zawrotną szybkością drzewa, zaorane pola 
i budynki skąpane w krwi stonecznei.

On zaś mówił daiej:
— Ma pani czarujący owal twarzy Wszy 

stkie jej linie posiadają niezwykłą miękkość i 
słodycz. Natomiast brwi pani lekkie, lecz wy­
raźnie zarysowane, stanowią rozkoszny kon­
trast...

— Cóż jeszcze5
— Usta pani dopiero rozwijają się. Czasami 

mają w sobie coś z pączka róży, k tóra nad ra ­
nem ma b ljsnąć w słońcu ząbkami białycn 
słupków i karminem płatków... czasami znów 
usta pani są inne... są wygięte w rozkoszny 
łuk, jakby śniły o namiętnościach...

i  Ima szybko przysunęła twarz do szyby i 
nagle rzekła:

— Patrz pan — pożar słońca...
— Gaszony fioletową chmurą... —  dodał po 

chwili Worocki — niech pani uważa, ta  chmu­
ra zsuwa się na dół nad całym widnokręgiem 
i w kłębach swego dymu dusi ogień zachodu. 
Za chwilę zdusi zupełnie...

—  A co ma uczynić słońce, jeśli chce ocalić 
swą królewskość ? ? — zapytała.

-T Nie mą wolnej woli. Zgaśnie.

—  W ięc tylko człowiek ? ? . . .
— Tylko kobieta — poprawił ją, uśmiecha­

jąc się domyślnie.
Jjecz Alma już panowała nad sobą.
— Czy to pański zawód — rzekła śmiało — 

mówić kometom słodkie rzeczy? Pan sądzi, że 
wszystkie kobiety to lubią?

— Będę bezczelny. Powiem, że tak.
— I  j a ? ?
— I  pani.
  ??
—  Zachodzi ta  tylko różnica, że jedne są 

wdzięczno poetom swego ciała, a inne uważają 
to za obrazę...

— A więc?
— Tak, ale uważają tę obrazę w dwadzie­

ścia cztery godzin póinifej, kiedy są same... za 
bardzo przyjemną.

—  Ratuje pana dowcip —  rzeKła z przeką­
sem Alma — należy się panu jednak kara...

— J a  sam panią z góry przepraszam — rzeki 
i szybko złożył pocałunek na jej ręce, zanim 
się spostrzegła.

Almę wstała. Czuła się upokorzoną Ani śmiać, 
ani gniewać się nie mogła. Zła była na siebie, 
bo wiedziała, ż# zaczerwieniła się po same 
czoło.

— Adieu — rzekła ozięble i skierowała się 
do wyjścia. Słyszała, że W orocki idzie krok
w krok za nią.

— Są i tacy mężczyźni — myślała leniwie — 
nie wiedziałam o tem

— Patrzył na mnie zupełnie inaczej...
— Dojrzał we mnie to, czego nie dojrzał ani 

Wacław, ani Władek.!.

— Worocki patrzył na mnie tylko jako na 
samicę.

— Teraz rozumiem, dlaczego tak nam asy 
stował od Genewy...

— On może pomyślał, że ia._
W szystka krew zbiegła jej do serca Była 

ju t pod drzwiami swego przedz'ało Drzwi były 
zamknięte. Oparła się o poręcz szyby, ażeby 
zaczerpnąć oddechu. Mimowoli pochyliła głowę. 
Miała szum w uszach i palącj ogień w gardle.

Worocki stanął za nią.
—  Proszę n i  wybaczyć —  szeptał. — Cóż 

ja  winien jestem, że pam ma w sobie czar nie­
przeparty? taki zas czar w art jest zdobyczy.., 
zwłaszcza gdy jest tak bardzo bezbronny.,, jak 
ten aiabastiowy karczek.

Alma jeszcze niżej pochyliła giowę.
W  tej samej chwili poczuła na szyi pocału­

nek krótki i mocny.
W yprostowała się jak dotknięta prętem roz­

palonego żeiaza. Okrzyk zam arł na jej ustach .
PoCiemniałemi od napływu krwi oczami spoj­

rzała w korytarz.
Wyroeki szybko oddalał się.
Aima oparła się całym wysiłkiem o drzwi 

przedziału. Serce jej biło gwałtownie Usiłowała 
z lać sobie sprawę z tego, co się stało. W szyst­
ko wydawało jej się jakieś bardzo odległe — 
jakby przez mgłę widziane. Spostrzegła ze zdu­
mieniem, że wewnętrznie oburzyła się zbyt mało 
na ten czyn zuchwalstwa. — Nie mogła nawet 
przedstawić sobie, w jaki sposób mogłaby uka­
rać za to Worockiego. Myśl zwierzenia się mę­
żowi wydawała jej sie bardzo śmieszną.

(C d. n.)
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st&ntynopolu i w innych miastach Titrcyi wy­
chodziły już dotychczas liczne pisma w języku 
tureckim, ormiańskim, greckim, serbskim, fran­
cuskim, angielskim i niemieckim, lecz była to 
w rzeczywistości tylko parodya prasy. Cenzura 
turecka przewyższała bezwzględnością i śmie­
szną małodusznością nawet cenzuię rosyjską. 
Na pierwszej stronie gazet wolno było Dodawać 
jedynie nadsyłane z cenzury wiadomości o s t a ­
l e  d o b r y m  stanie zdrowia sułtana, wiadomo­
ści dotyczące handlu, stanu zasiewów i przemy­
słu. Na dalszych stronach mogły się mieścić 
inne wieści, lecz tylko przepuszczone przez cen­
zurę.

Nie wolno było zamieszczać artykułów, któ­
rych ciąg dalszy miał się pojawić dopiero w na­
stępnych numerach. Wykluczone Dyły wszelkie 
doniesienia o rewolncyach i zamachach za gra­
nicą; — tak  na przykład o rewolucyi w Rosy i 
i Persy; dotychczas ani słowem nie wspomniały 
dzienniki w państwie sułtana. Wykluczone były 
nawet pewne słowa i wyrazy, na przykład: wol­
ność, równość, tyrania, prawo Indu, braterstwo, 
dynamo (!) i dynamit, konstytucya, rewolucya, 
następstwo tronu, bomba, deputowany i inne.— 
Nie wolno było używać domyślników —  punk­
tów zamiast wyrazów i tym podobnych „nie­
bezpiecznych znaków. Teraz wszystko to ustało, 
to też p iasa turecka w tych kilku dniach roz­
winęła się wprost potężnie

Cenzurze podlegały także wszystkie telegra- 
my, wysyłane przez korespondentów gazet za 
granicę. Radzili om sobie w ten sposób, że wy­
syłali je pocztą zagraniczną do Tirnowy w Bułga- 
ryi, skąd dopiero nadawano je w urzędzie tele 
graficznym. Teraz i to ustało.

W skutek ogłoszonej amnestyi wróci do wila- 
jetow europejskich około 60o oficerów, wygna­
nych w rozmaitym czasie do odległych oKolic 
Turcyi azyatyckiej lub nawet do Trypolisn. — 
Wróci głośny czasu swego Fuad pasza, Nazim 
pasza, wrócą ksiażęta Sabbach E Jin  i Ali Fa- 
zil, blizcy krewni sułtana, lecz mimo to wygna­
ni, wróci Szeiik bej i Achmed bej, którzy byli 
profesorami szkoły wojskowej, a również u sku­
tek denuneyacyi Izzeua beja stracili łaskę suł­
tana.

Bardzo zajmujące wiadomości o ogłoszeniu 
konstytucyi w Bitolii (Monastyrze) w Macedo­
nii nadesiał wysłany tam specyalny korespon 
dent „N. F r. P resse“. W  mieście tem. jak  wia­
domo, ogłosili konstytucyę przywódcy ruchu 
młodotureckmgo, zanim jeszcze pojawuo się kon­
stytucyjne „irade14 sułtana; podobno nawet do­
piero ten czyn rewolucyi złamał do reszty opór 
padyszacha. Oto w streszczeniu opis tej pamię­
tnej chwili:

Po przybyć, a nowego komendanta marszałka 
Osmana Fewsi paszy wielki niepokój ogarnął 
całą ludność tego miasta. Obawiano się waik 
krwawych i nowych prześladowań. Tymczasem 
dm a 23 b. m. rano o godzinie 8 lotem błyska­
wicy przebiega miasto wiauomość: „Osman pa 
.sza porwany, arsenał i prochownia w ręku re- 
wolueyonistow. Niazi bej na czele 2000 r baszy- 
bożuków11 przed bramami m iasta14! I  wieść ta 
sprawdziła się w całej pełni. W nocy w targnął 
Niazi bej do miasta na czele trzystu junaków 
i zabrał z sobą nowego komendanta. Cała lu- 

# dność wyległa teraz poza rogatki do pięknego 
gaju Dewe Ronę, gdzie rozłożyło się obozem 
kilka tysięcy albańskich, zbrojnych od stóp do 
głów, Baszybożuków, ongi najsroższych wrogów 
chrześcijan, obecnie zaś z nimi się bratających.

Siedzieli lub leżeli spokojnie w swoim obo­
zie, spożywając' śniadanie, złożone z chleba. ce- 
bali, sera i kawy. Wśród dowódców tego hnfcu 
albańskiego snuli się gęsto olictrowie tureccy, 
ściskając się z nimi i całując Nagle nowe po­
wstaje poruszenie. Od strony m ia s ta  z ja sk ra w e- 
mi sztandarami na  czele zbliża się procesya 
duchowieństwa muzułmańskiego. ŚDiewającego 
psaimy. Gdy stanęli w ODozie, sęaziwy hodża 
występuje naprzód i wygiasza mowę do „ b r a  
c i  c h r z e ś c i j a n 1*, k tóra niesłychany budzi 
zapaŁ Zaledwie skończył, wkracza na plac woj- 
bŁj regularne: szesnaście kompanii piechoty — 
reprezentujące 16-cie zbuntowanvch batalionów, 
dalej artylerya i konnica. W szystko to ustawia 
się w ogromne półkole —  poczem z szeregu 
występuje wioekomendant szkoły wojskowej i 
dcnośnvm głosem proklamuje konstytucyę.

A potem zrywa się zapał, uniesienie pory­
wające wszystkich, jakiego jeszcze nie widzia 
no na ziemi tureckiej.

Eronika rzymska.
Rzym, 2 d  lipca.

(Nareszcie deszcz — Wycieczki nad morze. — Corso we 
Frascati. — Sporty.)

W  jednej z poprzednich kronik doniosłem o po- 
BUsze, k tóra trapiła śi odkowe i południowe Włochy. 
Mieszkańcy m iasta B ari dla uproszenia deszczu u- 
rządzili proceayę z cudownym krzyżem z kaplicy 
św. Antoniego i rzeczywiście mieli krótki, ale ob­
fity  opad deszczowy. U nas w Rzymie upały i po- 
bucna ciągle się dawały ludności we znaki i do­
piero teraz nastąpiło sensacyjne zdarzenie: mieliśmy 
deszcz w lipcu. Co więcej, była ulew a z silną bu­
rzą. o której o lszem io rozpisują się tutejsze dzien­
niki.

Rzym i okolica ucierpiały nieco skutkiem burzy. 
W icher powalił słynną plnię na Monte Mario któ­
rą  opiewał poeta angielsai Shelley. Silny prąd spły­
wającej wody deszczowej wym ilił ulice w mieście, 
na których o tej porze budownictwo miejskie roz- 
rzuea sta ry  i lichy bruk w zam iarze utworzenia 
nowego i oczywiście dobrego. Ale zam iar pozostaje 
zamiarem, nowy zaś bruk równie lichym jak  dawny. 
Przenrukowano tylko ulice i na tem koniec.

Jeden tylko pożądany skutek wywołała burza, 
z lan a  wszy na kilka bodaj dni ubezw ładniającą po­
tęgę w iatru, zwanego „seirocco14. Rzymianie żalili 
się nieustannie na „aria  ca ttiv a“, na apały wywo­
łujące gorączkę i nigdy może nie była wędrówka 
nad morze tak liczną, jak  podczas bieżącego lata, 
zwłaszcza w niedziele. P rzyczyniła się do tego w 
pewnej mierze ustaw a o święcenia niedzieli, a ra ­
czej o wypoczynku niedzielnym, W  kąpielach mor­
skich Ladispoll, położonych nad kolfeją Rzym-Civi- 
tawecchia, a utworzonych przez ks. W ła iysław a 
Odescalchiego posiadającego swój zamek w pobliżu, 
było w ubiegłą niedzielę 7000  gośfci. Równie wiel­
ka fala wycieczkowców skierowała się do Fiumicl* 
no nad ujściem Tybru, chociaż pociąg kolejowy po­
trzebuje przeszło 2 godzin na przebycie drogi, ma­
jącej 27 kilometrów długości. Do Ostyi dąży li R zy­
mianie powozami, automobilami i bicyklami a  na­

wet Anzio, odległe od Rzymu o 58 kilometrów, 
miało mnostwo niedzielnych gości. Na tym zapale 
do wody cierpią wilegiatury położone w górach.

Lud, jak  za dawnych czasów, czyni przeróżnemi 
wehikułami, jakie można tylko tu ta j widzieć, wy­
cieczki do Kampanii. Malowniczym jest ten pochód 
wozów, przyozdobionych zawsze k\ iatam i. Rzym ia­
nie dotąd jeszcze łupią „circenses11, lubią także 
karnawałow e zabawy naw et w lecie, pod jakim kol­
wiek pozorem. Przeróżne stowarzyszenia rozrywko­
we urządziły w ostatnią niedzielę wycieczkę do 
Frascati. Miano złożyć wizytę temu miastu i wy­
próbować jego wino, lepsze i tańsze niż w Rzymie, 
a podobno także łatw iejsze do picia.

Już przed południem pochód wozów, ubranych 
kwiatami, stanął we F rascati. Po spożyciu obiadu 
rozpoczęło się „corso11 wozów, dla którycn zarząd 
m iasta wyznaczył 20 nagród. Rodzaj karnaw ału we­
neckiego, o którym śpiewał nasz poeta: „A. znasz
ty  weneckie zapusty, w esołe, szalone, puste?11 
G rają kapele muzyczne, g ra ją  mandoliniści, g rają 
gitarzyści na wyścigi. Każde stowarzyszenie ma 
sztandar z wypisaną nazwą towarzystwa, jak  na 
przykład: „Stowarzyszenie zjadaczy m akaronu“, „To­
warzystwo pięknych nosów11, „A bstynenci11, „Pełne 
kielichy11 itp. Były sześciokonne zaprzęgi, mogące 
się produkować w Nicei.

Były także festyny w Alhano i Castelgandolfo. 
Zgromadziły się tam tow arzystw a sportowe, ażeby 
wziąć udział w popisach pływackich na jeziorze 
Albańskiem Rzym i okolica zajm ują się coraz wię­
cej sportem. Rzymscy w ioślarze i cykliści zbierają 
iaury w całych Włoszecn. K w itnie także turystyka, 
zwłaszcza pielęgnowana przez bataliony uczniów, 
„R ecreatorii-1, to jest członków kolonij wukacyj 
nych, i

h i He a .
K r a k ó w ,  29 lipca.

Z nad Wisły. Jak gwałtownie wezbrała, tak  
szybko opada w dalszym ciągu woda na W iśle i 
Ruda wie i bardzo małe już są ślady ostatniego 
w ezbrania tych rzek. D zisiaj o godzinie 1 popołu­
dniu stan  wody na W iśle wynosił tylko 30 cm. 
nad 0.

W  południe spadł w K rakowie krótki ueszcz, 
lecz bez żadnego wpływu na stan  wody.

Właściciele realności, wzdłuż Rudawy i Wisły
w Krakowie zamiosznali, wnieśli do nam iestnictwa 
i m inisterstw a prośbę o zarządzenie środków prze­
ciw rok rocznie powtarzającym  się powodziom, wzglę­
dnie o przyspieszenie robót przełożenia koryta R u­
dawy, które niesłychanie pomału postępują. —  Tą 
drogą znów zw racają się z prośbą do m agistratu, 
aby zechciał polecić spłukanie nairesionych wodą 
aa  brzegach Rudawy mułów, które obrzydliwy o- 
Jo r wydają, T rzecią prośbę zanoszą do władz po­
datkowych, aby przy likwidowania szkód postępo­
wały z taka samą wyrozumiałością, jaką poleca de­
kret nadworny z roku 1821. Odpisanie podatków 
z powodu próżnostania nie je s t jednoznacznem ze 
stratam i, poniesionemi przez powódź, gdyż szkoda 
przez powódź wyrządzona, jest dwojaka; próżne po­
mieszkanie nie przynosi dochodu, a powtóre wyma­
ga wkładów na odrestaurowanie. Za próżnostanie 
mieszkań odpisuje się podatek 7 koron, a szkoda 
wynosi 300  koron. —• W ym aw ianie się, że w tym 
kierunku niema jasnych przepisów, nie da się uspra­
wiedliwić, bo gdyby tak rzeczywiście było, należy 
się o tak i przepis postarać.

Wiad. osobiste. Prezydent sądu krajowego wyż­
szego w Krakowie p. W itold H  a n s n e r, wyjechał na 
kilkutygodniowy urlop. Kierownictwo Bądu wyższego 
objął w iceprezydent p. Jarosław  S t e b e l s k i .

Z Uniwersytetu. Pp. T ytus Napoleon C h i  z i- 
n o w s k 1, koncypieut adwokacki, rodem z K ęt w 
Gailcyi, i  Rudolf S tanisław  S t u h r  z Krakowa, o- 
trzym ali na tutejszym uniwersytecie dzi“ stopień 
doktorów prawa.

Z aw arz in  W Krakowie. Ze źródła, które mamy 
powód uważać za autentyczne, zaw iadam iają nas, 
że pogłoska, podana przez „N aprzód14 o pobycie w 
Krakowie naczelnikh „ochrany14 warszawskiej Z i- 
w a r z i n a , okazała się bezpodstawną.

Ozdooa kościoła. W  presoyteryum kościoła 0 0 . 
Fi anciszkanów wmurowaną została w tych dniach 
w posadzkę w spaniała tablica pomnikowa błogosła­
wionej Salomei. Je s t to p ły ta bronzowa o szeroko­
ści 60  cm., zaś długości 127 cm., ważąca przeszło 
100 k g . przedstaw iająca błogosławioną Salomeę w 
oDramowaniu ornamentacyi kwiatowej. W  rogach 
tablicy wreszcie znajdują się herby ziem polskich.

Równocześnie na ścianach nawy głównej umie­
szczone zostały piękne zacheusse w liczbie 12, wy­
konane na tie dwóch rąk, z których jedna Chry­
stusa druga św. Franciszka. Między niemi znaj­
duje się k n y ż . T a i tablica pomnikowa, jak  i za- 
cheusse, wykonane są według projektu arch itek ta 
p Mączyńskiego, w sty le  polskiej sztuki sto­
sowanej, a wyszły z znanej zaszczytnie w mieście 
naszem pracowni bronzowniczej p. P io tra  Seipa.—  
Obie rzeczone ozdoby św iątyni zaliczyć też Laieży 
do prawdziwych majstersztyków w dziedzinie na­
szego artystycznego rękodzieła.

Z teatru  ludowego. Jak  się dowiadujemy, je­
den z architektów  krakowskich wypracował projekt 
stałego budynku teatru  ludowego, który ma stanąć 
na ulicy Dietla, tuż za obecnym budynkiem tea­
tru  (który ulegnie później zburzeniu), na gruncie 
odstąpionym przez gminę m. Krakowa. Będzie to 
bndynek trw ały , w stylu Bwojskim, o widowni obli­
czonej na 1600 miejsc i dużej, odpowiedniej sce­
nie. Jeżeli wszystkie formalności zostaną bez prze­
szkód załatwione, w co nie wątpimy, gdyż potrze­
ba takiego tea tru  została już raz na zawsze roz­
strzygniętą, bnaowa rozpocząć się może w najbliż- 
szycą dniach i n a  listopad budynek oddany być 
może do użytku publicznego.

Przeszło 100 tysiączne miasto Kraków stanów 
czo już nie może się obejść bez drugiego teatru , 
którego repertuar popularny powinien być przygo­
towaniem niższych w arstw  ludności do sztuki po­
ważnej i stanowić umysłową rozrywkę sfer ciężko 
pracującycn. —  Obecnie dyreacya tea tru  ludowego 
pragnie wprowadzić na scenę obok wodewilu, fars 
lekkich i różnych bnrleBek. także sztnki „par ex- 
cellerce" Indowe i narodowe. Jedną z takich ma 
być wystawioną z końcem sierpnia lub z począt­
kiem września b. r, pięcioaktowa sztuka history­
czna z czasów oblężenia W arszaw y w roku 1794  
p. t. „Berek Joselowicz14, pióra Zenona P arn eg o .

Ju tro  we czwartek daną będzie Bztuka p. ty t 
„ 1 3 14. Na sobotę przygotowuje te a tr  ludowy zi fel 
kom i tą  krotochwilę, tłomaczoną z francuskiego, p 
t. „W esoły rezerw ista14, przystosowaną do stosun­
ków lokalnych,

Zażalenie publiczności, z  wielu Stron Otrzymu­
jemy zażalenie na zarząd „ tea tru  Rozm aitości14 w 
parku krakowskim, który zapowiada inny program 
obrazów w kinem atografie, niż je  przedstawia. —

Mianowicie wiele osób udaje się do parku tylko dla 
zobaczenia wciąż zapowiadanego pochodu jubileu­
szowego i grupy polskiej (wesela krako yskiego), 
tymczasem od dłuższego czasu przedstaw ienie tego 
obrazu zostało usunięte. Publiczność żąda więc od 
dyrekcyi teatrzyku, by błędnemi programam i nie 
bałamuciła publiczności i zapowiadała w afiszaoL 
tylko te  punkty programu, które dotrzymać jest 
w możności.

Lokaut i strajk  stolarski. W biurze izby rę­
kodzielniczej trw a bez ustanku dyżur z łona komi­
te tu  majstrów stolarskich, w celu ewentualnych ro­
kowań z czeladzią, lub Lawiązywania porozumień 
z innymi m ajstram i. Mianowicie właściciele praco­
wni stolarskich chcą w ten sposób przetrw ać i 
i przełamać stra jk  czelaazi, że angażują małycn 
majstrów stolarskich wraz z ich term inatoram i z 
prowincyi i tych zatrudniają u siebie jako robo­
tników, z płacą wyższą jednak niż osiągnąć by ją  
mogli zwykli czeladnicy. Także za term inatorów 
płacą tu tejsi m ajstrowie m ajstrom z prowincyi.

Jak  dotąd, nie zanosi się na porozumienie mię­
dzy m ajstram i a czeladnikami, którzy po niedziel- 
nem zgromadzeniu w ystąpili jeszcze z wyższemi 
niż dawniej pretensjam i.

Z kroniki wypadków. Cbaim Zeller, 17-letni 
term inator rzeźnicki, zaczepiwszy wczoraj na ulicy 
Mioaowej jakiegoś furmana, wszczął z nim kłótnię, 
w czasie której zaczepiony uderzył go polanem 
drzewa w głowę, raniąc go dotkliwie; opatrzyło go 
pogotowie ratunkowe.

Ja n  Kasparezyk, 17 letn i chłopak bez zajęcia, 
przechodząc wczoraj w nocy ul. K alw aryjską w Pod­
górzu, potknąwszy się, upadł, przyczem odniósł zła­
manie prawej nogi Po uozieleniu mu pierwszej 
pomocy przez pogotowie ratunkowe, odwieziono gc 
na oddział chirurgiczny szpitala św. Łazarza.

Z kroniki porcyjnej. W czoraj wieczór areszto­
wała polieya 17 la t liczącego Karola Madejskiego 
rodem z Mogilan, za kradzież. Madejski mianowi­
cie zobaczywszy śpiącego nad W isłą jakiegoś sta r­
szego mężczyznę, wyjął mu z kieszeni pugilares z 
14 koronami i ściągnął mu z nóg buty. Obudaony 
tą  niezwykłą operacją  ów śpiący mężczyzna, pu­
ścił się w pogoń za złodziejem, którego schwytane­
go oddał wT ręce policyi. P rzy  Madejskim, oprócz 
skradzionych pieniędzy i butów, znaleziono także 
wytrychy, co wskazuje, że je s t nieoezpiecznym w,a- 
mywaczem.

Morderstwo w  Padziszowie, Jak się dowiadu­
jemy, do tutejszych władz bezpieczeństwa donie­
siono, że w nocy z 27 na 28 b. m. popełniono w 
Radziszowie okrótne moraerBtwo. M ianow icie za­
mordowany został przez w łasną żonę i syna, wło­
ścianin Jakóła. Moraercy żona, F ranciszka Jahóło- 
wa i syn Tomasz, zabili go w straszny sposób, 
poczem trupa porzucili w stajni, a  sami wczoraj 
rano poszli żąć zboże w pola. Zw łoki nieszczęśli­
wej of.ary znaleziono na drugi dzień; żandarm erya 
miejscowa m iała natychm iast aresztować sprawców 
ftorderstw a, Powód zbrodni w yjaśni śledztwo są­
dowe.

Z krajn.
Dopuszczenie uczniów szkół przemysłowych 

do matury szkolnej. M inister oświaty dr Marcbet 
wydał następujące rozporządzenie do wszystkich 
krajowych Rad szkolnych: „Absolwenci wyższych
szkół przemysłowych, dalej wyższej szkoły fachowej 
dla przemysłu przędzalnianego, tndz!eż wyższej szko­
ły fachowej dla elektrotechniki przy technologicznym 
Muzeum przemyslowem w W iedniu, posiadający świa­
dectwo z egzaminu dojrzałości tych zakładów nau­
kowych, zdają egzamin dojrzałości w Bzkołach re­
alnych pod następującem i warunkam i: Pisemny e-
gzamin dojrzałości m ają zdawać w ten sam sposób 
i z tych samych przedmiotów, jak  publiczni u c z n io ­
wie zakładu. Egzamin ustny obejmuje te  obydwa 
języki, które prócz języka wykładowego, są obo- 
wiązkowemi przedmiotami w danej szkole realnej, 
dalej geografię, historyę. matematykę i fizykę. E gza­
min z geografii i historyi, podobnie jak  przy egza­
minowaniu publicznych uczniów zakładu, ma się o- 
graniczyć do znajomości historyi i geografii A ustryi 
Z reszty obowiązkowych przedmiotów mają być kan­
dydaci ze szkół przemysłowych tylko w takim ra  
zie egzaminowani przed przystąpieniem  do egzami­
nu dojrzałości, jeżeli w tych przedmiotach nie uzy­
skali not w swoim zakładzie naukowym. W  ten 
sposób egzamin z chemii, tudzież rysunków odrę­
cznych ma wogóle odpaść. Co do reszty obowiązują 
postanowienia, zaw arte w przepisach o egzaminach 
dojrzałości w szkołach realnych14.

Cieszyńscy roaacy dają nam dobry Drzykład.
Jeden z zasłużonych około rozwoju polskości i pol­
skiego przemysłu na Śląsku — cieszyńskich oby­
w ateli —  zwraca nwagę na krzywdę, jaką w yrzą­
dzą eię polskiemt krawiectwu przez tolerowanie w 
kraju  różnych wiedeńskich i innych obcych „Atelier 
fiir feine H srrengarderobe14. Musi się tym niemie­
ckim pracowniom dobrze powodzić w Galicyi, skoro 
zasypują nas cennikami, nasyłają reisenderów, a 
tymczasem kroją nam coraz krótszą kurtę niemie­
ckim krojem na polskim grzbiecie.

Jaworzno 27 lipca. Dnia 19 bm. odbył się w 
w naszym sokole festyn połączony z popisem gim­
nastycznym. który ściągnął do sokolui tłomy pu­
bliczności i wypadł pod każdym względem świetnie. 
Nietylko bowiem miejscowa inteligeneya i ludność, 
ale i okoliczne gniazda i miejscowości radesłały  
licznych gości jak  Chrzanów, Szczakowa, Siersza, 
Oświęcim. Na festynie odbyły się ćwiczenia gim­
nastyczne, tombola, korso kwiatowe itd. Szczególnie 
ćwiczenia dziewcząt i chłopców, jak  również p ira­
midy przy oświetleniu bengalskiem wypadły zna­
komicie. Rozbawiona puolicm ość darzyła wykonaw­
ców hucznemi oklaskami. W ieczorem odbyła się 
ochocza zabaw a taneczna w głównej sali naszego 
Sokoła, k tóra przeciągnęła się dc rana, Tak pod­
czas ćwiczeń jak  również i  do tańca przygrywała 
orkiestra własna, k tóra w yw iązała się ze swego 
zadania bardzo dobrze. Kom itet dołożył wszelkich 
starań  i nieszczędził trudów, ażeby wszystko wy­
padło jak  najlepiej. Podnieść należy zasługi komi­
tetu bufetowego, do którego należało także kilka 
pań miejscowych, Którym zawdzięczamy znaczny 
dochód czysty, przeznaczony na celo SoKoła. V szyst- 
kim, którzy czemkolwiek przyczynili się do uśw ie­
tnienia festynu składamy jak  raiserdeczniejsze po­
dziękowanie.

Nowy Targ 27 lipca. Nasza gmina postanowiła 
w swoim czasie rozszerzyć elektrownię i w tym 
celu zarządała od różnych fifm ofert na ustaw.enie 
now /cn akumulatorów. Nadesłano kilka ofert, mię­
dzy niemi jakaś ńrma pruska. Rada gminna na po­
siedzeniu, awem w dniu 2 4  b. m. u c h w a l i ł a  
większością gi.osów p r z y j ą ć  o f e r t ę  p r u s k ą  (!) 
pomimo, że pozostałe były znacznie niższe. Prze 
ciw wnioskowi głosowała tylko m ała garstka inte- 
ligencyi.

D nła 15 sierpnia odoędzie się w Nowym Targu

poświęcenie sokolni a  dnia 16 sierpnia grem ialna 
wycieczka do P ienin I Szczawnicy, D nia pierwsze­
go odbędzie się nabożeństwo, następnie poświęcenie 
sokolni, popołudniu festyn i ćwiczenia publiczne. 
W ieczorem zabawa taneczna w sali gimnast. So­
koła. Program  wycieczki 16 sierpnia jest następu­
jący; Godzina 5 rano wyjazd furmankami z No­
wego Targu. Odpoczynek w Czoisztynie i zwiedze­
nie Niedzicy. Po przyjeździe do P ienin zjazd łód­
kami do Szczawnicy. Powrót ze Szczawnicy do 
Czerwonego Klasztoru, przez P ieniny pioszo. P rzy ­
jazd do Nowego T arga na godz. 10 w nocy.

B:ała, 28 lipca. (Z Raay powiatowej). W sobotę 
odbyło Bię posiedzenie Rady powiatowej pod prze­
wodnictwem m arszałka posła Łazarskiego. Przewo­
dniczący poświęcił żałobne wspomnienie zmarłemu 
członkowi Rady powiatowej ś. p. Janow i Grygier- 
cowi, który prawie cały swój m ajątek w kwocie 
200 .000  koron zapisał na cele dobroczynne i naro­
dowe, Następnie zakomunikował dr Łazarski, że w 
Oświęcimie powstanie wkrótce starostwo. Na zapy­
tanie p W enechisa, czy Rada powiatowa zostanie 
podzieloną na dwa powiaty, wypowiedział dr Ł a­
zarski zdanie, że nie je s t to rzeczą konieczną, a 
będzie zależeć od Sejmu krajowego. W  sprawie 
mającego powstać nowego gmachu szpitala powia­
towego w Białej był di Łazarski z p Dobiją w 
W ydziale krajowym, który pozwolił na zaeiągn-ęcie 
pożyczki w kwocie 36C.000 kor. bez uchwały Sej­
mu. Nader ożywioną dyskusyę wywołała spraw a re- 
gnlacyi W isły. Jeszcze w r. 1904  została ta  spra­
wa między obu państwami postanowioną. Państwo 
niemieckie robotę zaraz rozpoczęło, na galicyjskiej 
zaś stronie nie zrobiło się dotąd nic M inister rol­
nictwa wyasygnował na tan cel 1,70C.000 koron, 
które jednak zostały przez namiestnictwo (?) zwró­
cone w raz ze stwierdzeniem faktu, że ani plany, 
ani kosztorysy nie są jeszcze wygotowane. A gdy 
dr Łazarski, jako poseł do Sejmu, był w tej spra 
wie u nam iestnika ś. p. hr. Potockiego, powiedział 
namiestnik, że roboty rozpoczęte być nie mogą, po­
nieważ nie ma pieniędzy. W idocznie został nam ie­
stnik przez sweero referenta źle poinformowany. —  
W ielkie tamy ze strony pruskiej cisną wodę na 
stronę galicyjską, wskutek czego woda wylewa i 
niszczy pola. Na wniosek p. W enechisa uchwalono 
wysłać do nam iestnictwa, W ydziału krajowego i mi- 
n isteistw a rolnictwa depeszę z wyrażeniem oburze­
nia z powodu takiego traktow ania tej tak ważnej 
sprawy.

Zawalenie się mostu. „Dziennik Cieszyński11 
donosi: W  sobotę zaw alił się drewniany most na 
Olzie, pruwadzący z Marklowic do przystanku ko­
lejowego „Podobora“ .

K g  im i t a f a .
Wylew Wisły W Warszawie. Dzienniki w arszaw ­

skie donoszą: W  poniedziałek wieczorem wody W i­
sły przelały się na bulw arj i dosięgły schodów na 
szkarnie zjazdu przy moście. P rzystan ie statków 
przysunięto do samej lin ii bulwarów, okazało się to 
jednak nie wystarczającem, wobec czego dostęp do 
statków będzie urządzony zapomocą pomostów i k ła­
dek pod tarasem  zamkowym. W isła zalała: całe le­
we wybrzeże od mostu, tery torya miejskie między 
stacyą pomp a brzegiem W isły, za portem rządo­
wym, pastw iska na Siekierkach, Augustówkę i  Za­
wady. Kępa oboiska zalana je s t do granic wału. 
Z prawej strony uległy powodzi: pastw iska skary­
szewskie, g run ta  na Saskiej i Gocławskiej Kępie, 
wsie Bluszczi i Łady i część >Miedeszyna aż do 
Zerzna W oda zalała naw et zaczęty wał ochronny 
i doszła do wsi Skrzypki. W  dole W isły woda do­
chodzi do Peicowizny i Żerania. W ysokie brzegi 
zabezpieczają dotychczas od klęski powodzi Nowy 
Dwór 1 Skierazie za Jabłonią. W  górzo W isty za­
lane są łąki i pola w-zdłuż kolejki wllanowsuiej, 
mianowicie okolice Czerniakowa, W ilauowa i Poor­
amy. W  W ilanowie woda dostała Bię już do parku, 
a  na Morysinku zalało łąki.

W czoraj po południu wylew od trak tu  wawer- 
Bkiego, nieopodal przystanku te j nazwy z Gocław- 
kiem do pałacu wilanowskiego zajmujT na szero­
kość około 16 wiorst, gdzie zaledwo kilka pagór­
ków je st suchszych. Na Kępie bydło i dobytek spę­
dzono na wzgórui przy domkach, a  mieszkańcy 
przygotowani sa do zajęcia poddaszy. Niższe dom- 
ki na żądanie sołtysów, którzy objeżdżają ze s tra ­
żnikami zalane miejscowości, już zostały opróżnio­
ne, a  bydło przewożone je st na krypach poza linię 
wałów kamionkowsiiich.

Sianokosy na nizinie W isły prawie wszystkie 
zgniły, zrządzając dotkliwą szkooę gospodarzom, 
którzy zostali pozbawieni zapasu paszy

Zamach samobójczy w  pociągu. Z W arszawy 
donoszą: Nocy zeszłej urzędniczka zarządu kolei
nadwiślańskiej, 35-letnia Lidva Metzowa, jadąca po­
ciągiem kuryorskim  między Koluszkami a P iotrko­
wem, Dapiła się w celu samobójczym esencyi octo­
wej. D esperatkę w stanie beznadziejnym odesłano 
do szpitala w Piotrkowie.

Delegat PliriszkiewiCza. Do W arszawy przybył
jak  donoszą pisma, delegat założonego przez Pn- 
riszkiewieza związku „Michała Archanioła11 w ce­
lach zebrania „dokładnych14 danych o wszystkich 
urzędnikach państwowych w Królestwie Polskiem- 
którzy padli ofiarą teroru politycznego w7 przeciągu 
ostatnich la t czterech.

P o ż a r  T e lsz . Najdalej ku morzu w ysunięte po­
wiatowe miasto na Żmudzi, T e l s z e ,  stało się pa­
stwą pożaru, który straw ił je niemal doszczętnie. 
Z m iasta pozostało zaledwie kilka domów. Pastw ą 
płomieni sia ła  się cała dzielnica żydowska i śród­
mieście, zamieszkało przeważnie przez urzędników. 
Bez dachu pozostało około 3 .000 ludzi, lj. prawie 
połowa ludności. Spaliły się między icnem i; gmach 
powiatowy, policyi, urząd wojskowy, kuBzary s tra ­
żników. W  ogniu zginęło dużo bydła, są podobno 
i ofiary ludzkie. Pogorzelcy mieszczą się na łąkach 
podmiejskich i są  w strasznej nędzy. W  mieście 
istnieje przekonanie, że pożar powstał z p o d p a ­
l e n i a
> Dla liceów Żeńskich. Ja k  donoszą z W iednia, 

m inister oświaty ma rozszerzyć granice uprawnień, 
przysługujących absolwentkom liceów żeńskich w 
naństw ie austryackiem .

Tajemniczy mnrflerca. Ja k  to już doniosły te ­
legramy, w Tryeście uwięziony zos.a* były oficer 
armii aastryackiej Fodransperg pod zarzutem  za- 
moidowania śniewaczki ogródkowej, niejakiej Fabry. 
Mianowicie w poniedziałek pewien rybak spostrzegł 
na płytkiem dnie morskiem paczkę. W yłowił ją  i 
ujrzał, że z naczki SDływa krew. Odniósł paczkę 
na policyę, gdzie komisarz, otworzywszy ją , znalazł 
w niej odciętą głowę młodej kobiety. Głowa była 
owinięta w chustkę ze znakam i „ J ‘ F .14, dalej w 
papier nutowy, całość wreszcie obwiązana drutem 
i obciążona kamieniem. W krótce rozpoznań polieya, 
że była to głowa śpiewaczki z teatrzyku „aariótó*. 

.niejakiej Luzy F acry . Dalsze śledztwo rzuciło silne 
podejrzenie na Ju liusza Fódransperga, który, jak

się zdaje, utrzym ywał stosunek miłosny z zamordo' 
waną. Polieya uwięziła go, a  przeprowadziwszy ro- 
wizyę w jego mieszkaniu, znalazła poćwiartowane 
części ciała denatki Tułów był porąbany siekier: 
na cztery części, ręce i nogi znajdowały się w oso 
bnych pakietach. Nie ulega wątpliwości, że morder 
cą jest Fodransperg, chociaż wypiera się tego ener 
gicznie. Fodransperg opowiada, że dał n siebie chwi 
Iowy przytułek jakiem uś nieznajomemu, o którym 
tylKo wie, że ma na imię „C ariotto11. K ilka stro­
jów zamordowanej znajdowały się w pomieszkaniu 
Fodransperga, który twierdzi, że Luzy Fabry wy­
jechała już w sobotę, nie podając celu podróży. — 
Prawdopodobnie w sobotę zamordował Fodransperg 
śpiewaczkę.

P rzy  tej sposobności zajęła się polieya wiedeńska 
ianą spraw ą jego, pochodzącą z przed sześciu laty. 
Naówczas w dzielnicy W iedeń m iasta W iednia do 
pomieszkania bezżennego urzędnika ministeryainego 
wyższej rangi dwaj mężczyźni przynieśli skrzynię, 
k tóra widoczn«- była ciężka. Robotnicy oświadczyli, 
że posyła ją  jakiś pan, i że w niej znajduje się 
upominek na gwiazćkę, było to bowiem d 20 gru­
dnia. —  Siostra urzędnika, który wtedy wyjechał 
z W iednia, oświadczyła, ż e : nie przyjmie skrzyni 
w czasie nieobecności b rata  i zamknęła drzwi po­
mieszkania. — N azajutrz spostrzegła skrzynię koło 
drzwi pomieszkania. Z ciekawości, przy świetle świe­
cy, zbadała przez szpary wnętrze sKrzypi i przeko­
nała się, że je s t pusta. W krótce przyszli owi dwaj 
robotnicy znowu do urzędnika wspomnianego i za­
pytali, czy niema pana, który przysłał surzynię, a 
który miał tu  zapłacić za transport. Opowiedzieli, 
że na po^cenie jakiegoś nieznanbgo im mężczyzny 
skrzynię przynieśli z pewnej Kamienicy w dzielnicy 
Mariahilf. Polieya, którą o rem zawiadomiono, wy­
kryła, że skrzynia była własnością byłego kapitana 
Fóaransperga 1 że otw ierała się od środka. F8- 
dransperg żył dawniej z urzędnikiem owym 1 jego 
siostrą, później atoli stosunki te ustały. Polieya 
przyszła do przekonania, że w skrzyni znajdował 
się człowiek, Który w tan i sposób cnciał dosiać się 
do pomieszkania urzędnika m inisteryainego a gdy 
się to nie powiodło, w nocy wydostał się ze skrzy­
ni i zniknął. Był to, jak  się zdaje, sam Fodrans­
perg, który, jak  sądzono, chciał wypłatać figla sio­
strze urzędnik?. Sprawą tą, która naćwcza:. ucichła, 
zajęła się znowu polieya wiedeńska. Fódransperg 
ma być człowiekiem anormalnym. Musiał jako ka­
pitan opuścić szeregi bez pensyi,' poczem truan ił 
się p^ark ą  Żona jego żyje z dwojg‘em dzieci w 
Konstantynopolu Siostra, zamieszkała w W iedniu 
i brat, będący kuryerem  kancelaryi dworskiej, po­
magali mu pieniężnie, aż wreszcie zerwali z nim 
stoshnki.

Apetyt niedźwiedzia. Pociągiem towarowym w 
Czechach wysłano z dóbr ks. Schonbuma do niemie­
ckiego m iasta H alle nad Solą niedźwiedzia. —  Na 
stacyi kolejowej w Chebie niedźwiedź zaołał silne 
pręty  żelaznej k la tk i o tyle rozsunąć, że się z niej 
wymknął. Chodząc po zamkniętym wagonie, zaczął 
się r nzglądać pomiędzy pakunkami. W  wozie znaj 
dowal się kosz z czereśniami, cebrzyki z masłem, 
skrzynia z jajam i i kilka kosrów z drobiem. Nie­
dźwiedź rozbił szrzynię z jajam i, którycn wypił sto 
jedenaście sztuk. Z koszów wydobył dwie gęsi, dwie 
kaczki i k ilka kurcząt i wszysiko to zjadł. N astę­
pnie w yłapał denka z czterocn cebrzyków masła, 
część masła zjadł, a resztą wysmarował ściany wa­
gonu. W reszcie zerwał płótno z kosza, zaw ierają­
cego czereśnie, i jad ł uo syta, resztę zaś poirato- 
w ał ntooami, ftoootuicy kolejowi, ani przypuszcza­
jąc, co się w wagonie dzieje, otworzyli go. ażeby 
wyaobyć z niego towary. Gdy odsunęli nieco arzwl, 
odezwało sie mruczenie niedźwiedzia- Odpięto wa­
gon, a  służba kb SchOnborna. który przybył na 
Btacyę, przeprowadziła niedźwiedzia do innego wo­
zu, poczem ulokowała go w naprawionej kiatce-

Niemiecki k siaże  oszustem. Książę Jerzy  sasko- 
wajmarsko-eisenachski, 21-letn i porucznik w jede­
nastym pruskim pułku ułanów, nad któreeo m ająt­
kiem ogłoszono niedawno konkurs, skrzywdził pragską 
kasę spółkową —  jak  donoszą gazety niemieckie —  
o 80 .000  koron w ten sposób, że podstępnie poży­
czył powyższą sumę. M atka Księcia oświadczyła, że 
nie zapłaci za niego ani feniga

0 stracenie kobiety. Z powoda wykonania wy­
roku śmierci na Giecie Beierównej we F ryonrgr 
saskim toczy się żywa polemika w prasie niemie­
ckiej. Dzienniki niemieckie wyraziły otw arte zdzi­
wienie, że król zatw ierdził wyrok śmierci. P rzy ­
sięgli —  jak  podnoszą owe dzienniki — wydając 
w erdykt potępiający, pewni byli, że Beierówna zo­
stanie ułaskawiona. Dalej, zdaniem Ich, przemawiała 
za ułaskawieniem następująca okoliczność- Przewo­
dniczący rozprawy wezwał obwinioną, ażeby się 
przyznała do zarzuconego jej zamordowania narze­
czonego, a w takim  razie będzie to dla niej ofco- 
licznością łagodzącą. Otóż Beierówna w yznała całą 
prawdę i nie uciekała się podczas całej rozprawy 
do żadnych wybiegów. Trybunał sądowy z tego po 
wudu oczekiwał ułaskawienia. Tymczasem, jak  w ia­
domo, król sas^i zatw ierdził wyrok śmierci i Eeie- 
rowna oddała głowę pod topór kata. Jeden z dzien­
ników niemieckich donosi, że d. 12 bm., gdy ta jny  
racica Ortman prawie pierwszy zdawał królowi spra­
wę z procesu Beierowej, król zażądał objaśnienia, 
jacy to byli sędziowie przysięgli, którzy Beierównę 
potępili. Gdy późnie! m inister sprawiedliwości przed­
staw ił królowi Beierównę jako chorą na nimfomanię, 
kroi joż d. 17 bm. podpisał wyrok śmierci. Do dnia 
21 bm trzym ano w taiemnicy potwierdzanie wy­
roku. Obecnie król miał wyrazić niezadowolenie 
z powodu stanowiska tych pism, które uważały u- 
łaskawienie za rzecz, rozumiejącą się samą przez się.

Zjazd rektorów . Dzienniki rosyjskie donoszą: 
Ziazd rektorów uniwersyteckich w państw ie rosyj- 
skiem odbyć się ma z początkiem września. Zjazd 
ten rozważać będzie głównie sprawy ustaw uniwer­
syteckich Inspekcyi, wewnętrznej organizacyi uni­
wersyteckiej, starostów  wydziałowych z wyborow, 
zgromadzeń itd., wreszcie spraw ę środków, zapo­
biegających rozruchom i wrzeniom. Między inneml 
zjazd rozstrzygać będzie również sprawę otwarcia 
uniw ersytetu warszawskiego i saratowskiego.

Automobile w służbie pocztowej. Ja k  donosi 
niedzielny „Frem denblatt14 Czarnogóra zaw arła kon­
trak t z czeską firm ą „Laurin & Kloment4 na do­
stawę automobilów dla przewozu osób, ciężarów 1 
pakietów pocztowych. Ruch samochcdamf będzie 
prowadzony międzc wszystki imi znaczniejszemi pun­
ktam i K sięstw a i dochodzić aż do K otara na wy­
brzeżu dalraatyńskim. Z pomiędzy wielu ubiegają­
cych się firm wybrano firmę czeską. ?

„Rzacznospolita now o-osyiska14. Sąd wojenny
w Noworosyjsku roztrząsać zacznie 28 sierpnia 
sprawę t. zw. „Rzeczypospolitej noworosyjskiej14. 
W  charaKterze oskarżonych stanie kilKaaziesiąt o- 
sób, między innymi burm istrz Nowomsyjska, Nikn 
lin, adw. przys. A kselbant i L ir, k ilka lekaizy, na 
uezycieli itp. przedstawicieli in te ligencji m iasta.

Krajowe „Mydło Macierzankowe11
t y l k o  W .  jB z » a c h a  z  T a r n o w a .

N ajlepsze mydło toaletow e. M ydło M acierzankow e jedyny nieza wodny środek przeciw  w szelkim  w yrzutom , pęk im iu  i szo rstk o śc i 
rą k . L iszaje , piegi., plam y w ątro łran e , czerw oność ro sa , w ąg ry ,p ry szcze , w ysypkę, iunież głow y i t .  p. niszczy lad y k alm e. 08113 i  m y d e ik a  6 0  h a l .

d o  nabyci, w  ^  UlłiJ apt, „ jawit*s“ lii&\uin  ul. Wjga N r  16.
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Ze słcwariygjei.
Z gai. klubu automobilowego w  Krakowie.

Dnia 25 lipca zamkaięto pierwszą list^ zgłoszeń 
odbjd się mającsj wycieczki gremialnej w sier­

pnia b. r. Dotychczas zgłoszono 27 wozow auto- 
Wobiiowy^11- Nader liczny współudział zapowiedziały:
A.ustr. k 'ab automobilowy w W iedniu i węgierski 
kin., automobilowy w Eudapeszcie. Zgłosił także 
swój < iział p. Stefan Lewental z W arszawy.

K°n .8ya Bpor towa G. K. A. pragnąc przyjść na 
re ? tym wszystkim, którzy bawiąc za granicą nie 
“ Ugli w oznaczonym terminie zgłoszenia wozów na­
desłać, uchwaliła otworzyć dodatkową listę zgło­
szeń bez zaanej dopłaty, która będzie utw arta do 
< sierpnia.

Zmiana lukalu. Czyteln:a robotnicza im. J. Ki 
lińskiego T. S. L. w Krakowie, Zjednoczenie P. 
Z Z. i stow, piekarzy „WTasna pomoc“ mieści się 
obecnie w domu przy placu Szczepańskim, 1. 6, 
II piętro.

okfadki. D 'a Tow. „Szkoły ludowej" złożyła młodzież 
szkół wyższych i średnich w Myślenicach 10 K.

Opera i operetk* lwowska w Krakowie.
M e < zwartek: „Trubadur*1 (występ p. Muszyńskiego) 
W piątek: „C_ar walca".
' t  -.oboR „Czar walca",
W niedzielę o godzinie 3‘/« do południa na dochód 

człon ko w chóru: „Wesoła wdówka"; wieczór: „Opowieści 
Houmana.

W poniedziałek: „Czar walca".
Z kalendarza We czwartek 30 lipca: Abdona i Julity  

mm.; w Diątek 31 lipc*. Ignacego Loyoli i Helen, m.; 
w sobotę. 1 sierpnia: Fiotra w Okowacn ' Fan?ta

W bc. >,d słońca 30 lipca o godz. 4 m. 9, zachód o g. 7 
Ł  24; długość dnia 16 godzin min. 15.

Z kiakowt kiego obserw atoryum. Dnia 28 lipea termo­
metr dn°*,edł od 14*8 do 26 A C.; barometr wahał się.

Dnia 29 lipca c godziafk 7 rano itan  ba-ometrn 746*2 
mm., termometru 18*5 t \ ;  w iatr wschodnio-połndniowo- 
wschodni.

wp

B . .  G a b * * y  ł l s b a ,  K r z y s z t o f o r y ,  
K d l  a ó i e .  Wynajmuje i sprze4aje pierw­
szorzędnych fabryk fortepiany, pianina, harroo- 
uie i manule za gotówkę Inki na spłaty nawet 
dwudziestomiesięczne. Instrum enty używane od 
cen najniższych.

Z Seiafcb r.ietfzlV.
(Koresp. nN. Reform y

Ź giestów, 25 lipca. Od tygodnia ustawiczne 
deszcze sprowadźmy kwaśne miny n tutejszych kn 
racyuszow. Dzisiaj się wypogadza i je s t nadzieja, 
że w sierpniu bedzie można korzystać ze wspania­
łych Kąpioli w Popradzie i używać do syta cudo­
wnych widoków w czasie wycieczek w romantyczne 
tutejsze okolice. Mimo to rozrywek nie brak- Bawił 
chor akademicki z Krakowa i doskonałym koncer­
tem rozweselił gości. Dzisiaj uiządza się przedsta­
wienie amatorskie dla dziatwy, a dochód przezna­
cza się na kaplicę zakładową. W  dniu 28 b. m. 
przybędzie chór akademicki lwowski.

W  dniu 23 b. m. ks. dr Bąba pośw ięcił go ty ­
cką kaplicę, dokończoną w bieżącym roku. Położo­
na w miejscu najpiękniejszem Żegiestowa (tam, 
gdzie zrajdow ała się dawniej gloriettu), robi wśród 
tej romantycznej okolicy prawdziwie imponujące 
wrażenie. W ypada podać niektóre szczegóły co do 
tej budowy. Kaplica została wzniesioną znacznym 
kosztem 21.000 koron i to ze składek gości. Już 
przed 20 la ty  Karol Medwecki, ks. biskup' wileński 
K ras;nski, dr Szczepański i inni zaczęli myśieć c 
żebranin funduszów i dokonania dzieła. Bvł zawią­
zany komitet budowy kaplicy pod przewodnictwom 
i tarosty w Nowym ijączu p. Jarosza. Były przeli- 
czne trudności, ale silna wola je  usunęła Obecnie 
zalntabnlowano g runt wraz z kaplicą na własność 
iacinsk!ego pronostwa w Muszynie. Bndową kiero­
wał bezinteresownie p. Morawiecki, nadinżynier sta­
rostwa z Nowego Sąrza.

Obecnie chodzi jeszcze o odpowiednie do goty­
ckiego stylu kaplicy urządzenie wewnetrzne. Tą 
•praw ą zajmują się gorliwie ks. p rałat Sałacinski 
z Piotrkowa i dr Piotrowski, lekarz zakładowy i 
4«st pewność, że prz.” ofiarności eości rzecz będzie 
przeprowadzoną

Opróc? wspaniałej kaplicy przybrał Żegiestów w 
ostatnich dwóch latach zupełnie inny wygląd. Po 
dawnem kilkoletniem zaniedbania wszystko odno­
wiono, zaprowadzono wodociągi i  kanalizację. — 
Okolica w spaniała, dziwnie orzeźwiające kąpiele w 
Popradzie, bardzo sine kąpiele mineralne żelaziste, 
kąpiele słoneczne 1 hydropatyczne, rokują piękną 
przyszłość temn zakładowi. Cisza uzdrowiska działa 
w rp an ale  na nerwowych. J

KrosuenKC nad Dunajcem, 26 lipca. Tegoro­
czny sezon, z powoda ciągłej niepogody, można 
■ważać za zupełnie niendały, nieliczni kuracynsze 
i  wycieczkowcy nie mogą doczekać się choćby wzglę­
dnej pogody, rozżaleni wyjeżdżają gromadnie, W y­
jeżdżają — łatwo to powiedzieć, chcąc jednak tu 
przybyć, lub wyjechać, trzeba przebyć kilkadziesiąt 
kilometrów wozem, najbliższa bowiem stacya kole­
jowa oddalona jest 35 kilometrów. Pom ijając ko­
szta takiej podróży, trzeba być przygotowanym na 
najprzykrzejsze wypadki 1 niewygody z powodu 
braku wygodniejszej komunikacyi. Podobno kilka­
dziesiąt la t wstecz, łatw iej można się było tn  do­
stać, zarzad poczt bowiem utrzym ywał wygodne po­
wozy dla m chu osobowego między Sączem a Szczaw 
nicą, obecnie jednak, gdy wszędzie zaprowadzają 
możliwe ułatw ienia w komunikacyi —  tu  i to znie­
siono. Na drodze między Nowym T argiem a  Kro­
ścienkiem kursuje od czasu do czasu (o ile nie jest 
w naprawie) wóz pocztowy, jazda jednak kilkumi- 
lowa W tem przedpotopowym pudle Żelaznem, może 
najzdrowszego przyprawić o poważną chorobę, a 
cóż dopiero ludzi o nadwątionem zdrowiu, przyhy. 
wających tu  na kuracyę. O samochodach, które 
miano zaprowadzić, nic doląd nie słychać, podobno 
zarządy drogowe oświadczyły się przeciw temn j 1- 
dynemu przebłyskowi cywilizacyi w iej zapadłej 
prowincyi, z powodu rzekomo zbyt wąskich eośc u.- 
ców, poacza? gdy samochody z "Węgier uw ijają i ę 
po całej okolicy swobodnie i o wypadkach jakich­
kolwiek nie słychać. Gdyby to Niemcy posiadali 
podobnie nroczo położony zakątek, mający wszelkie 
możliwe warunki stacyi klim atycznej, w pobliżu 
św ito w e j stawy uzdrowiska Szczawnicy, Dezwa- 
runl iwo potrafilioy go wyzyskać tak  ze względów 
jjpmtiŁ tai niTCh jako i poimnjąc dobrze rentujący 
gię in t sreB. u j6<jnai! światło cywilizacyi do­
trze dużo w idj w Dnnajcn upłynie.

Kiedy mowa o naszym pięknym Dunajcu, wypa­
da wspomnieć,  ̂ że k i.^u.etnie w j siłki regulacyjne 
nie przedstaw iają voale pomyślncgu obrazu na 
przyszło"^ góry .ait przerabiane na wały regula­
cyjne, nianą w Dana i-u, a  rz„ka z małemi w yją­
tkami płynio sobie d« wnem łożyskiem, zmywając 
coraz dalej nadbrzeżne g runta i nje ąaj [}0£e u 
nas urngiej Juszczyny, na co zanosi się niestety

wobec bezustannych opadów. Na nwagę nasługnjo 
również tak  zwana kładka na Dunajcu, łącząca 
dwie połowy miasteczka. Przed laty  z powodu bra­
ku funduszów zbudowano prowizoryczną kładkę. ■ 
Ponieważ projekt budowy stałego mostu dotychczas 
leży w sferach mglistych, biedni ludziska chodzą, 
a co gorsza, jeżdżą ładowaomi wozami po zmursza- 
łej, bujającej w powietrze kładce, nie zdając sobie 
sprawy, jak  okropny wypadek każdej chwili im 
grozi. Byłoby wielce wsk&zanem, zaopiekowanie się 
tą  sprawą odnośnych władz bezpieczeństwa publi 
cznego, gdyż w razie nieuniknionej katastrofy, ktoś 
wreszcie przyjąć za to musi odpowiedzialność.

m i i i  a u k  i i i j n i y t ®  i I t a k a .
— Nowa wystawa artystyczna. Piszą nam 

z Londynu: W  d. 13 lipca została otw arta nowa 
wielka wystawa artystyczna w Royal Albert Hall 
w L o n d y n i e .  Przeszło ośm tysięcy obrazów 
i rzeźb w gustowny SDOsób rozmieszczono w tej 
największej sali koncertowej Londynu. Na dole 
znajdaje się rzeźba i rysunki, na piętrze obrazy 
olejne Akwarele umieszczone w orkiestrze, w sto­
pniowo wznoszących się szeregach sięgają aż pod 
organy filharmonii i od wejścia robią wrażenie 
kwiatowych gazonów z ogrodu w Hampton Court. 
Publiczność i prasa angielska okazują ogromne za­
interesowanie. tembardziej, że dla Londynu w ysta­
wa bez „jury" na wzór wystawy „Indópendants" 
w Paryżu jest zupełną nowością. Ustrój demokra­
tyczny w dziedzinie sztuki, jako zwrot przeciw ko- 
teryom i protekeyom św ięta artystycznego, coraz 
szersze zatacza kręgi. Obecna w ystawa londyńska 
jest własnością towarzystwa akcyjnego, na czele 
którego stoi komitet dyrekcyjny. Jednym z inieya- 
torów i twórców towarzystwa jest Polak, artysta, 
p. J a n  H o l e w i ń s k l ,  pochodzący z W arszawy, 
a nd dwóch la t zamieszkały stale w Londynie. 
P  Holewinski jest duszą całej instytucyi. Członkiem 
z udziałem jednej gwinei (26 koron) może zostać 
każdy artysta  przyjęty balotem na komitecie dy- 
rekcyjnym. Członek towarzystwa ma prawo w ysta­
wiać swe dzieła w dorocznym salonie A. A. A., tj 
Allied A rtist Association (Towarzystwo związkowych 
artystów). Do d, 1 czerwca około 800  artystów 
przystąpiło do towarzystwa, w sktad którego, oprócz 
artystów  angielskich, należy wielu wybitnych F ra n ­
cuzów, Włochów, Hiszpanów, Niemców, Belgów 
i Skandynawów.

Z P o l a k ó w  w tym roku jedyny malarz, 
I g n a c y  P i e ń k o w s k i  z P aryża bierze ndział 
w wystawie- Osobną grupę tworzy w ystawa a rty ­
stów r o s y j o k i c h  zorganizowana przez księżnę 
Teniczow.

W  roku przyszłym p. H o l e w i n s k i  zamierza 
urządzić no wystawie osobny oddział w s p ó ł ­
c z e s n e j  s z cu l i  p o l s k i e j  i w tym celu ma 
zamiar zwrócić się do wszystkich artystów  polskich 
z zaproszeniem do współudziału. W  interesie imienia 
polskiego I polskiej sztuki je s t wzięcie jak  n a jli­
czniejszego udziału w tej wystawie i skorzystanie 
z tej wyjątkowej sposobności, że w instytucyi an­
gielskiej rodak nasz tak poważną odgrywa rolę, 
Nie ulega wątpliwości, żo w ślad za tem idzie spo- 
sobnose znalezienia dobrych nabywców na obrazy 
i rzeźby polskie,

— Bolesław Roja: „.T ak  i g d z i e  s z u k a ć  
z a r o b k u ? "  Kraków 1908. Nakład autora. S tro­
nic 35. Cena 30 hal.

Są to bardzo cenne wskazówki dla robotników 
sezonowych, szukających zarobków poza granicami 
naszego kraju. Autor, sekretarz okręgowego urzędu 
pośrednictwa pracy w Krakowie, szczerze widocznie 
zainteresowany jest swoimi obowiązkami i spełnia 
je nie mechanicznie, biurokratycznym pposobem, lecz 
całem sercem je st je j oddany i widocznie ebee szu­
kającym pracy zagranicą przynosić istotną pomoc. 
Lady jego dotyczą przedewszystkiem tego, kogo 
najbardziej wystrzegać się należy, a więc pok.ą- 
tn jc h  agentów-posredników i prywatnych Dtur po­
średnictwa pracy; p. Roja radzi korzystać tylko z 
publicznych urzędów pośrednictwa i podaje dokła­
dny ich wykaz; dalej podaje wykaz anstro-w ęgier­
skich konsulatów w Niemczech, .Danii, Szwecyi i 
F r a n c j i ;  c c n j  b i le tó w  k o le jo w y c h  zo  w s z y s tk ic h  
staeyj galicyjskich do Krakowa; s k a lę  z a m ia n y  wa­
luty obcej na austryacką i na odwrót, oraz mapę 
sytuacyjną dla ruchu osobowego kolei żelaznych 
Galicyi i Bukowiny.

Broszurka p Koji powinna się znaleźć w rękach 
każdego chłopa, który wyrusza w św iat za zarob­
kami. Powinny ją  posiadać wszystkie czytelnie po 
wsiach i urzędy gminne.

— „Czystość11. Po przerwie półrocznej zaczął 
znowu wychodzić w W arszawie pod kierunkiem dra 
Augustyna Wróblewskiego dwutygodnik „Czystość", 
z programem znacznie rozszerzonym, jako organ po­
święcony przeglądowi zjawisk społecznych z punktu 
widzenia etycznego. W  numerach 1 i 2, które wy­
szły dotychczas, znajdujemy gorący artykuł progra­
mowy redakcyi pod hasłem: „Miłość, wolność, rów­
ność!" —  obszerny artykół naukowy dra W r. „O 
naukowych podstawach moralności", artykuliki o 
szpitalach waryatów, o ślubach cywilnych, o zwal­
czania rozpusty, o moralności w nauce, o zjeździe 
kooperatystów, w dodatku „O scenie etycznej", pię­
kny wiersz M. R. W  numerze 3 będzie drukowany 
artykuł Leo Belmonta pod ty t.: „Czyste i nieczyste 
u żydów według Talm udu", a w numerze 4  „Od­
budowanie piekła" Lwa Tołstoja. P renum erata ro­
czna 5 K. (Adres: W arszawa, ulica Żelazna 75 a.)

Dział ekonomiczny.
x  Ostrzeżenie przed zakupnem nisko procen­

towych i maio wartościowych nawuzów sztu­
cznych. Od kierownika kraj. Btacyi chem. roln. 
w Dnblanach otrzymujemy następujące pismo: W ie­
lokrotnie zwracaliśmy się do ogółu rolnikew z ostrze 
żeniem przed zakupnem nisko procentowych, mało 
wartościowych, często i bezwartościowych nawozów. 
Niestety zamiast, aby hanuel temi nawozami zmniej- 
zal się, z roj£U na rozprzestrzenia się coraz 

h irdzie, po kraju. Niesumienni agenci i handlarze 
g orzystając z nieświadomości rolników a zwłaszcza 
wiuścian o rzeczyw istej wartości nawozów, wszd- 
kiemi sposobami wpychają im ten lub ów nawóz 
po wysokiej cenie 6 — 10 kor. za  100 kg., który 
faktycznie po przeriuwadzonej analizie przedstawia 
zaledwie wartość 50 bal. do 1 kor. Ponieważ w 
ostatnich latach największem wzięciem wśród roi 
ników cieszą się żużle Thomasa (tomasyna), których 
rocznie rozchodzi się w Galicyi kilka tysięcy wa 
gonów, nie dziw. że w handlu tym towarem dzieją 
sie największe nadużycie, popełniane ze strony 
sprytnych handlarzy, zwłaszcza że prawdziwa to- 
musyna wyglądem zewnętrznym zupełnie się nie 
różni od bezwartościowego lub mało wartościowego 
towaru sprzedawanego w workach zaopatrzonych

w najrozm aitsze fałszyw e napisy  i znak i, Również 
i w hand lu  superfosfatam i i m ączkam i kostnem i 
dzie ją  się podobne nadużycia.

A b y  s i ę  j e d n a k  r o l n i c y  m o g l i  s k u t e ­
c z n i e  o c h r o n i ć  p rzed  takiom i fałszerstw am i, 
panującem i w  niesum iennym  handlu  nawozowym, 
n a l e ż y  p r z y  z a k u p n i e  ż ą d a ć  k o n i e ­
c z n i e  o d  s p r z e d a w c ó w :  1. pisem nej gw a-
raucy i n a  zaw artość składników  w danym  naw ozie,
2. próbkę zakupionego naw ozu pobrać wobec św iad ­
ków, i  p rzesłać w raz z pisem ną gw arancyą  do stacy i 
chem icznej, k tó ra  zbada czy rzeczyw iście zaw artość 
składników  odpow iada gw araney i danej przez kupca,
3. podać cenę tow aru zakupionego, 4 . kupow ać n a ­
wozy zbiorowo, wagonowo u firm rzetelnych , kon­
trolow anych przez stacye, 5. p rzy  zakupnie żużli 
T hom asa żądać od sprzedaw cy gw araney i na  za ­
w artość kw asu  fosforowego, rozpuszczalnego w kw a­
sie cytrynow ym , 6. p rzy  superfcsfatach m ineralnych 
żądać gw araney i n a  zaw artość kw asu fosforowego, 
rozpuszczalnego w wodzie, 7. przy  superfosfat&ch 
kostnych, am oniakowycb i m ączkach kostnych p re ­
parow anych żądać gw araney i jak  pod 6. i n a  za­
w artość azotu, 8. przy  m ączkach kostnych niew y- 
kiejonych i w yklejnnych żądać gw araneyi n a  za ­
w artość kw asu fosforowego i azotu, W arto ść  na 
wozu je s t  jedyn ie  za leżna  od zaw artości pożyte­
cznych d la  rośliny  składników , któro jedyn ie  ozna­
czyć m ożna przy  pomocy analizy  chem icznej. Z w a -  
camy uw agę, że K ółka rolnicze, gm iny i w łościa­
nie zakupujący  zbiorowo naw ozy, mogą korzystać 
z bezp ła tnej analizy .

-----------------
Z miejskiej' centralnej targowicy na bydle u> Kraków i

Kraaów. 28 lipca Na dzisiejszy targ  spędzono bydia 
rogatego 98, cieląt 324, rwriec, i kóz 1, nierogacizny 
220; razem 643 zwierząt. Płacono za jeden cetuai me 
tryczny żywej w agi. buhaje od —*— do —•—, wu{y 
—•— do — —, J-ro^y od —•— Jo —*—, jałownik od 
— — do —•—, cielęta od 92* -  do 112*—. nierogaciznę 
tuczną od — — do —*— ; bitej w agi. nierocaciznę od 
130*— do 144*- . Z zakupionych na oko iłacono za 
sztukę: woły z peszy od 16C — do 35U*—. krowy od 
100*— Jo 120*—, juhaje i jałówki od 50*— do 110*—.c ie ­
lęta od 20*— óo 59*—, owce i kozy od —*— do 14*—. 
ouhaje 130*— do 248*—.

Ze spędzonych na targ  zwierząt sprzedano na miejsco­
wą konsnmcyę 476 sztuk, na konsumcyę innych gmin 
sra ju  167, na eksport za granicę kraju* bydła rogatego 
—, na eksport za g-amcę kraju nierogacizny —.

Oenj powyższe obliczuuo bez opłaty akcyzowej.
Cennik zlemlO">adów. — Kraków, 28 lipca. Płacono za 

100 kg. netto: Pszenica biała — — do —*—, czerwona 
i żółta 25*60 dc 26*—, węgierska 24*80 do 25*20, żyto 
krajowe 19*30 do 2 0 —, węgierskie 21*— do 21*60; ję ­
czmień na Kropy 16*60 do 17*50. browarny —*— do —*—, 
na paszę 14*50 o ) 15*— ; owies z opłatą akcyzową 15*70 
do 16*70, proso 13*50 do 14*40; jagły 24*— do 26*— ; ta ­
tarka 18*— do 20*50; knimrydza 17*60 dc 18*20; groch 
24*— do 2 9 — ; fasola 17*— do 26*50 wyka 15*— ao 
17*— ; rzepak zimowy 32*— do 32*50; koniczyna na­
sienna czerwona —•— do —*—, biała —*— do —*— ; 
tymotka —*— do —•— ; espersetta —*— do —*— ; so­
czewica 2 0 — do 50*—; słcina 7*— do 8*— ; siano 6*— 
do 7*20; koniczyna pastewna 7*60 do 8*80; ziemniaki 
5*— do 6*— ; jaja za kopę 3 30 do 3*60; masło za 1 kg. 
1*80 do 2*— : spirytus na 95° Tralesa za 1 hl, — — do 
210*— ; okowita na 750 Tralesa —*— do •—170.

Budapeszt, 29 lipca. Pszenica na paździemil 11*04 do 
1 f0 5 ; tyts na październik 9*32 do 6*35. owies na paź­
dziernik 8*22 do 8*23; knkarydza na lipiec D — do O*—. 
kukurydza na ńerpień 7 57 do 7*58. knknrydza na maj 
7*29 do 7*30; rzepak na sierpień 16*30 do 16*40.

Oferty mierne, chęć knpna mierna, uspu-iobieme sła­
bo; upał.

IM ® M u .
(Telegramy „Nowej Reformy" z 29 lipca.)
Rewl. O północy f r a n c u s k a  e s k a d r a  

w y j e c h a ł a .  Na okrętach rosyjskich grano 
Marsyhankę. Eskadrze towarzyszyć będzie do 
przylądka D agerert oddział torpedowców rosyj­
skich.

Cdjszd cara,
Rewl. (Pet. Ag. teł.). Dziś rano odjechai stąd 

jacht „Standard" z rodziną carską.

Alf ans Slosyl z Francyą.
Paryż. Rosyjski minister spraw zagranicznych 

I z  w o i s k i  upoważnił spiawozaawcę dziennika 
„M at. .a" y.e zj a zdu w Rewia do ogłoszen.a na­
s tęp u jąceg o  ośw iadczenia-

„Rosya i F ra n c y a  i d ą  w s z ę d z i e  r <j ka  
w r ę k ę .  Zaw arta z Anglią w  roku ubieg łym  
nmowa dziś jest powszechnie uważaną za umo­
wę z celami pokojowemi. Nasza przyjaźń z 
Niemcami, opierająca sią na kon.ecznośc’ i tra- 
dycyi, jest zbyt naturalną przyjaźnią między 
dwoma dobrymi sąsiadami, aby miała wywoły­
wać zaniepokojenie, a ponad wszystkiemi na- 
szemi uczuciami i przyjaźnią z innemi krajami 
stoi n a s z  s e j u s z  z F r a n c y ą ,  którego 
korzyści dla pokoju św iata cały świat uznać 
musi".

Francuski minister spraw zagranicznych P  i- 
c h o n  ujinważnił sprawozdawcę „Matina" do 
oświadczenia, że podstawą Dolityki francuskiej 
jest a l i a n s  z R o s r ą  i dobre stosunki z m- 
nemi krajami.

Mamfestacye przybierają c o r a z  w i ę k s z e  
r o z m i a r y  i zaczynają być n i e b e z p i e c z -  
n e. Komitet, młodoturecki stwierdza, że dotych­
czasowe koncesye wcale nie są wystarczające i 
żądają z u p e ł n e g o  p r z e w r o t u  s t o s u n ­
k ó w.

Odezwy bomltetn otemańskiego.
Konstantynopol. Wczoraj wieczór rozdawano 

to francask.e i tureckie pisma ulotne tutejsze­
go komitetu otomańskiego dla jedności i postę­
pu, donoszące, że delegacya certralnego komi­
tetu znajduje się w drodze do Konstantynopola 
i że tutejsza filia komitetu, która posiada peł­
nomocnictwo na wszelki wypadek, poleciła 
w s t r z y m a ć  s i ę  od  d e m o n s t r a c y j .  Po­
mimo tego odbyły się w nocy liczne zgroma­
dzenia ludowe i pochody.

R e w b l t a  w i ę ź n i ó w .
Konstantynopol. W  więzieniu ctntralnem  w> 

buchla r e w o l t a  w i ę ź r i ó w  p o l i t y c z n y c h ,  
którzy żadają n a t y c h m i a s t o w e g o  wypu- 
puszczenia na wolność.

Agiiacya wyborcza.
Konstantynopol Ruch wyborczy już się roz* 

począł, szczególnie komitety miodotńreckie roz* 
poczęły już a g i t a c y ę  w c a ł y m  k r a j u .  
Miasto Konstantynopol wybiera 18 posłów,

Tnreya r obec starej ordymacyf 
wfborczej-

Paryż. Dzienniki wskazują na zmiany teryto 
ryalne, jakie w Turcyi zaszły od czasu nada­
ni" konsfytncyi w r. 1876. W tedy zarządzono 
także wybory do parlamentu tureckiego w Buł- 
garyi, Bośni, na wyspie Krecie i Cyprze, bc 
wszystkie te kraie należały do Turcyi. Dzisiaj 
nie można więc bez zmian na podstawie posta­
nowień z r. 1876 wybierać członlów parlamen­
tu. Dzienniki proponują, aby w d r o d z e  d y ­
p l o m a t y c z n e j  (!) zaządać od Turcyi odpe 
wiednich zmian w przepisach konstytucyjnych.

B o w n o a p r a w n t e n i s .

Paryż. Korespondent „Matina" w K onstanty­
nopolu rozmawiał z ministrem spraw wewuętrz* 
nych, który zapewniał, że s u ł t a n  u t r z y m a  
k o n s t y t u c y ę .  Woinosć p r a s y  będzie zn- 
pełna, jednak pud warunkiem, że me będzie na­
kłaniać do rewolucyi.

Armeńczycy, Giecy i Bułgarzy p o d d a l i  s . ę  
i w y d a l i  b r o ń .  Chrześcijanie będą przypu­
szczeni do służby wojskowej. R ó w n o u p r a w ­
n i e n i  w s z y s t k i c h  w y z n a ń  b ę d z i e  z a ­
p e w n i o n e .

Pościg za zltcLńiejzial.
Konstantyn"OOl. Ludność domaga się pocią­

gnięcia do odpowieuziainości oou p rywainyci> 
sekretarzy sułtana ■ z w r o t u  s k r a d z i o ­
n y c h  p r z e z  n i c h  p i e n i ę d z y .  Zapewmaja. 
że na wypadek, gdyby chcieli uciekać, to za­
miary ich zastałyby udaremnione,

depesza ffilmf pzr>zj.
1 Konstantynopol. Dzienniki zamieszczają cie­

kawą depeszę H i l m i  p a s z y ,  Lióra nadeszła 
w ubiegłym tygodniu do pałacn sułtana. Tekst 
depeszy joet następujący: „W ojska w Salonice 
przysięgły wywalczyć konstytucyę; j a  t a k ż e " .

Niemcy o maniksiLcyach.
Berlin, „Yossische Z tg“, która zajmuje nieży­

czliwe stanowisko wobec ostatnich zajść w Tur­
cyi, tw ierdzi, że m anifestacje ostatnich dni są 
lam s z t u c z n i e  urządzane. „Lokal Anzeiger" 
natomiast tw ierdzi, że manifestacye le mają 
charakter r e w o l u c y j n y .

Roarftytacya tfia Egiptu.
Berlin, Do „Berliner C orresp" donoszą z G e­

n e w y
Jeden z tutejszych dzienników d o a o s iz K a i-  

r  o, że deputacya studentów egiriskich udał?* się 
niedawne do Kedywa z  prosoą o ogłoszenie 
k o n s t y t u c y i  d i a  E g i p t u .  Kedyw odpo 
wiedział, ż t osobiście nic niema przeciwko temu, 
a l e  to  m e  z a l e ż y  w y ł ą c z n i e  do  n i e g o .

ti
'̂aizea a  Chinach, t

Szanghai. (Niem, Tow. k ab l) Ofiary w lu­
dziach wskutek t a i f u n u  Hongkongu są 
w i ę k s z e ,  niż z początku przypuszczane. 'O b ­
l i c z a j ą  j e  n a  p'*zeszfp 20OC ludzi Pewien 
okręt, wiozący 300 podróżnych, zatonal i nikt 
z luazi nie ocalał. 1

Konstantynopol. W  Adalii stwierdzono dwa 
wypada* dżumy.

Prognoza dla Galicyi zachodniej. (Teief. infor- 
macya centr. B iura meteor w W iedniu):

P ięknie, słabe w iatry, ciepło, skłonność do lmrz.

Odpowiedzialny redaktor i W ydawca: 

M i c h a ł  K o n o p i Ł s t - L

N  A  D ®  S frfc  A  N  E .
(Artykuły w tynr dziale nie pochodzą od 

redakcyi) i

y ts w s s B U Ł iM s m

S A N A T 6 G E N
nieodzowny, wzina :ni&jary i n(l

' świeźriacy środek dla t jsh , któ- 
; rzy c?.uj4 sie zm ^onym i i wy- 

cieńciwnymi, głównie zaś

a Mfwtl i s fc i
Trzez więcej ni*. 1600 {..ofesorów 
i lekarzy r-.nany za świetny. Do 
nabycia w aptekack drogeryacb. 

broszurę darmo i opłai ne wyoyls glównJ) 
zast. B Brady, Wiedeń, 1, Fleischtrarkt

K o i u M l i  s  I M .
(Telegramy „N. Reformy" z dnia 29 lipca).. 

P r z y s i ę g a  s a l t a  c a ,
Konstantynopol. Dzienniki tureckie donoszą: 

Wczoraj członkowie komitetu otomańskiego dla 
jedności i postępu, został, zaproszeni do Sze i ka -  
i i l - I s l a m ,  który im w ODecności licznego tłu­
mu zakomunikował co następuje:

Sułtan powołał mnie do siebie i powiedział: 
„Jestem bardzo zadowolony z raanifestacyi, 
wdzięczności muu i polecam panu, aDys w mo- 
jem imieniu oświadczył, że Drzysięgam, iż kon­
stytucyę, którą dałem moim wiernym podda­
nym, w z u p e ł n o ś c i  p r z e p r o w a d z ę .  N i k t  
t e m u  n i e  b ę d z i e  m ć g :  D i z e s z k o d z i ć .  
Niech się wszyscy uspokoją i powrócą do swych 
zajęć".

Szeik dodał, że sułtan zapewnienie to wygło­
sił, kładąc rękę na koranie i przyrzekł, że 
wkrótce jeszcze przeprowadzi rozmaite poży­
teczne zarządzenia.

Nastęrmie członek komitetu d r R i z a  T e f i g  
b e y ,  wygłosił dłnzszą mowę, k tó rą zakońezył 
słowami, że należy teraz z a n i e c h a ć  m a n i -  
f e s t a c y j  i dopuścić do tego, aby rząd mógł 
spokojnie pracować.

' Niebezp eczae manifestacye.
Kolonia. „Koeln. Zfg “ donosi z K o n s t a n  

t y n o  p o l a
Ogłoszone „irade", pozwalające aa wolność 

o s i e d l a n i a  s i ę  w cał ef f i  p a ń s t w i e .

Do Kołączkowski prowadzi 
pensyonnt hyd-ooatycznj i 

ordynuje, jak  dawniej K u c h n i a  wykwintna. 
Nowy park prywatny, w y ł ą c z n i e  d l a  p e n -  
S T o n a r y u s z ó w .  — C e n y  p r z y s t ę p n e .  

i 3033 8 8

wyrobu

ti. M Einm kieso
Ggnrkowb.

Orchidee.
Violette.

Trefie.
Da im bjciu w renom swanych składach.

F e n s f o s a t  „ U k r a i n
3764 K ra k ó w r, S a c p i e l i c b a  4 0 .  7 o
poleca pokoje umeblowane * komHrtem, z całem utrzy­
maniem, także na czas krótszy Łazienka na  miejscu. 
W ydaje się także obiady i Kolacye ua miasto i ne miejscu.

I

M l s u  i teleoraliczoe
{Mmo&i Ruform?"

z dnia 29 lipca.
* P o ż c r  „ O U  C t f f " .

Borysław. Pożar szybu „Oi1 City" t r w a  o d  
4 l i p c a  n i e p r z e r w a n i e .  Akcya ratunko­
wa, zmierzająca do ugaszenia pożaru, pozostaje 
bez skntku, Rury, założone dia odprowadzeni: 
ropy, pozatykały się, jedną tylko rurą sączy się 
małym strnmyczkiem płonąca rnpa.

Do zwiększenia się pożaru pizyczyniła się ta 
okoliczność, że szyb „Oil City" okopano doiroła 
wałem, wewnątrz któregc nagromadziły się zna­
czne zapasy palącej się ropy, k tóra nie mogąc 
się pomieścić w przestrzeni, objętej walem — 
p r z e l a ł a  s i ę  n a  z e w n ą t r z  t e g o ż  i p a ­
l i  s i ę  w r a z  z z e m i ą ,  p r z e t ł u s z c z o n ą  
r o p ą .  Ciągło niebezpieczeństwo zagraza jeszcze 
szvbowi „Śląsko", położonemu w pobliżu szybu

Oil C ity".
Przelewająca się bowiem ropa płynie ku nie­

mu 1 przy silniejszym podmuchu wiatru płomie­
nie mogą się przenieść na ten szyb.

Akcyę ratunkową około ugaszenia ognia pro­
wadzą w dalszym ciągu energicznie żydzi.

Borysław. Snalone, szyby „Jadw iga" i „Cele­
bes" o d b u d o w a n o  j u ż  wraz ze wszystkiemi 
zabudowaniami kopalnianemi Produkcya icb po 
pozarze nie zmniejszyła cię

Anglia t Niemcy.
Londyn Na zeoranin komitein narodowego 

partyi robotniczej reprezentującego milion człon­
ków, uchwalono rezolucję p r z e c i w  l e k k o ­
m y ś l n e m u  z a k ł ó c e n i u  p e k o j u  m i ę d z y  
A n g l i ą  a N i e m c a m i .

Londyn. Kanclerz skarbu G e o r g e  wygłosił 
wczoraj na k o n g r e s i e  p o k o j o w y m  mowę, 
w której wystąpił przeciw tym, którzy szerzą 
wiadomości o naprężeniu m i ę d z y  N i e m c a  
mi  i A r g l i ą .  Obawy są zupełnie nieuzasa­
dnione Mówca nie wbizi powodu, dla którego- 
by Niemcy i Anglia nso mogły się t a k  s a m o  
p o r o z u m i e ć  z e  s o b ą ,  jak  się Anglia poro­
zumiała z Francyą, R osją  i Stanami Zjedno 
czonemi.

Fodróid DiiheUna.
Swinemunde. Na okręcie „Hohenzollern" przy 

był iu  cesarz Wilhelm

1T ntaa oefe&rżeaia*
Lizbona. Na posiedzeniu Izby dep. C o 1 d a 

domagał się, aby członków dawnego gabinetu 
F r a n k i  postawić w s t a n  o s k a r ż e n i a

Po inożyńH pww Danii i  m
KONIAKU

Grńf Kefiei/fch Ufmin uróilflf :
(Hr. Stefana Keglevich? Nast.)

‘ aby się uchronić od bóiu żołądka.
O strzeg n  s ię  przed  n a ś ia a o w n ię iw e m  po­

w y ż sz e j m a rk i ' 3 8 3 6  2 i 1

Giełda.
(Tek „N. Rek"). Zamknięcie o g. 3.

Obiiff. węg. inaomn. 93 15 
Kenta oajow a . . 96 50 
..a s tr. Fent# kor. 98 6o 
Węg. „  „ . 92 85
56 I Listy T. kr. i,  94 10 
4°/0 Listy Banku hip 94 15 
+  I A  n „ 99 70

.  .  .  DO -
47 , „ „ kraj, 94 5n
4*/, „ „ „ 100*20
4°/0 Gal. Obi. prop. 98 —
4"/. Gal. poż. kr 1893 95 5a 
4°/„ Poż. m. Lwowa 93 M 
Losy turccie . . . 187 — 
Marki . . . . .  117 42
R u b l e ....................... 251 76
Rosyjska pożyczka . 95 47

Wiedeń, 29 lipca.
Akcyo.

ftnsti Zak* kredyt. 601 50 
węg, „ w .7 3 7  60 
Ane iojanku . . . 2°4 —
'JnionDanku . . . 638 60
Laenderbanku . . 435 —
BaLkyerelna . . ó ’  T SJ&
Bod en credit . . . 1052—
Gal. Banku hipoą . — —
Kolei państw. . . 69; —

„ południowej . 1’ 7 25 
„ Elbetba' . .453  25

północnej . .51X1—
„ (.rerniow. . . 659 —

Al piny . . . . .  669 75 
Rima M uraryi . . 553 —
Piag. Tow. żel. . . 2685 —
Fabryki bropi . .5 3 1  —
Tureckie tytoniowe . 415 —
Gal. Tow. kop. n. . 569 —

"Usposobienie: korzystniejsze, zak. spokojne.
— n — — — — — —

Cennik Izby handlowej i przemysłowej 
w Krakowie, 

t  29 lipca (gotL 1 w południe)
U Waluty. „ płac-* łiydaji, 

w koranach
Ruble papierowe  ................................651 S& 252 26
Marki n ie m ie c tie .....................  117 25 117 76
Frank ' p a p ie r o w e .............................. .... . •& 4 0  9l —
Dwudził*tofraa*ówki w złocie . . . . .  19 08 19 20

IL Listy zastawne.
Listy zastawne prem Banku tupot 109 75 

4« , 7 o ria ty  sa -awne Banka hipoi, . 99 25 
4*/r „ « . „ • • • ^
41,.°/. Listy zastawni. Banku krajowego 100 —
4*/t » n v »
4 u Listi. Łaslt. gal. Tow kred zien . nieok- 9b 75 
a. i .  !  „ „ . 41-łetn. 97 —
. ’ * * g 3 ‘ 51-1 ata. 9* —4 / « »  . »  w » w »

tli Obllgacye I nożyczki.
4*/, G alicy jsk ie  obiigacye propiuacyjne . 98 —
4*/ pożyctia  fcr*jowa i t. 1793 . . .  , 9o —
4 * 1   ̂ miasta Lwowa . . • , , 91 50
4 '/'*ą Ooligacye komunalne Banka kraj, 100 —

„ kol ej owe. . . . . . .  04 —
IV. L o * y.

Losy m iasta Krakowa  ................... U l  _

110 75
100 25 
95 —

101 -  
95 50 
9*1 75 
98 — 
95 —

93 — 
23
92 50 

101 —
9b -

121 -

V. A k c y e.
Akcje Banku hipOvecznogo we Lwowie . 570 — 676 

n kolei Lwów-Czerni«v.ce-.»as3j . 558 — 563

“ saST* p a raso lek  i parasoli. Peleryuy nie?y?oSk!e“lns rękawiczki, woalki. pończochy damskie, dziecięce i męskie.
Najnowsze torebki damskie c e n v  k o n k i  r e n c y i n e

Krakcv 
TlorTańsk? 17.



N r. 3 4 5 .

Koncypient adaoRackl
z dłuższą praktyką sądową poszukuje posaly 
od l-go  siernia. — W. M. post. rest. K rak ó w  
za okazaniem kw itu inseratowego. 1025 1 3

B, M A.

€so!)a starsza
zdrowa, pracowita, obecnie ua posadzie jako 
bona - gospodyni zyczj sobie zmienić miejsce 
od 1 września. — Zgłoszenia pod „W  M w 'P‘ 
poste restante P o d g ó rz e .  4026 1 2

tGszuKuig procy:
Kierownik mleczai ni ręcznei lub paro­
wej; egzaminowany oalacz k c t ł jw , rząd­
cą adm inistrator z Ks. poznańskiego, 
oraz korespondent władający językiem 
polskim i niemieckim. Nadto szuka pe- 
sadj kucharz wykwalifikowany. Zgłosze­
nia przyjmuje Okręg. Urząd Pośredn. 
Pracy w Krakowie, Jabłonowskich 19.

4022 1 3

Środa 29 L ipca 1 9 0 8

O s o b a
K t ó r a  p o ż y c z y  5:00 k o r o E  dc ukończe­
nia rentownej pracy, otrzyma zajęcie (n» ra­
zie) przez 3 miesiące po 50 koron mieaięoenie, 
iw ro t pożyczki przy penayi w 3 ratach. Zgło 
zenia pod „ Z i i j u l e  p r z e p i s y w a n i e "  

poste restante K r a k ó w .  4032 1 2

IV N B U
z działu kolorialnego, biegły w niemie­
ckim języku, z pięknem pismem, znaj­
dzie umieszczenie. Zgłoszenia pod S tar­
szy pomocnik przyjmuje Adminisfracya 

„N. Reformy1*. 4027 i  4

i
skład tor!£p:aiiow. pianin

p o le c a  3975 5 o

n o ś w  instrumenta 
firm krajowych.

Wyłączne zastępstwo fabryk BY 
sendorfera, Ehrbara, Wirfba, Ro- 
tykiewicza. Zarazem najpraktycz­
niejsze krzesła do fortepianów.

senni
K i® a k ó w ,  1 3 ,  T e L  4 3 .

poleca

: -W M  O B E C N Y  S U S Z O M
nowości w maleryałach i gotowej koniekcyi damskiej. 

Rękawiczki tacaskie i aagiolssie f Kapelusze „Panaaf.

302 60 O

Żądać zawsze tylko

l

. m i a  p j ł j  s n u j ą c y  15!

o  o

Tylko one nadają skórze t rwałość 
i bardzo piękny połysk!

Dostać można uszędziel!
S T .  F E R N O L E N D T
Wiedeń, lil/1., c. i k. dostawca dworu.

Fabryka założona w roku 183*2.

Wszelkie zlecenia proszę przesyłać 
do mego wieloletniego zastępcy

p. B. Kornfelda w Tarnowie.
2616 6 6

. W HiI . .
bardzo pojętny, fa  miHgięccny, zaraz do sprze­
dania. Wiadomość: Lwowska 48, Podgórze. 

4033 1 2

Dla Zaspanego.
Binro informacyjne bezpłatne co do mie­
szkań, jakoteż wycieczek zbiorowych i 
z przewodnikiem mieści się w handlu 
pod Palmą Wtadystawa Łuszczewskiego 
w Zakopanem, Krupówki 4018 2 3

j książki
Kobieta lekarką domową. Wielki pod­

ręcznik lekarski dla kobiet, opracow. 
przez D ra Annę Fischer, z 160 ilustr. 
oraz 35 tablicami kolor. Egz. opraw 
z przes. 24 K.

Samouczek rachunkowy, czyli grun­
towna nauka rachunków i geometryi 
bez pomocy nauczyciela, oprać Boł. Mar­
czewski, wyd. drugie, z przes. 4 K 10 li

Pieśniarz po lsk i, czyli zbiór aryj 
swojskich z nutami na jeden głos. 2 to­
m y, opr. z przes. 5 K 50 h.

Spiewniczek kieszonkowy, zawiera­
jący 300 pieśni światowych, opr. z przes. 
1 K 15 h.

Zamówienia oraz zadatek należy pi ze­
słać pod adresem: Kubaćzka & Lang, 
księgarnia w Białej. 3817 8 10

Na aobre i łanie obiady
przyjmuje zgłoszenia A. O., nl, Floryańsku 37, 
i i  piętro, oficyny. 3872 6 8

Z A K O P A N E .
Nowo wybudowiny z komfortem urządzony

HOTEL CEftTRALNY.
Pokoje od 2 - -10 koron. 3643 7 16

udzielają lekcyi osobnych i zbiorowych:

Francuz: z wyższ. wyksztal.

A n g l i k  z wyższ. wykształ.

Niemiec z wyższ. wykształć

W l o c b  z wyższem wykształć. 

Kraków, Floriańska 25, I p.
4028 .  10

L 4166. 4U21 1 3

d f f tó s z e n ie .
Dala 14 sierpnia 1908 r. o go­

dzinie 12 przed połuuniem odpędzie się 
w Magistracie miasta Bochni licytacya 
zapomocą pisemnych ofert na budowę 
uzupełniającego budynku koszarowego 
na 79.078 koron 91 hal. obliczoną.

W arunki licytacyjne, plany i koszto­
rys wyłożone są w M agistracie w biurze 
budowniczego miejskiego do przeglądu 
w godzinach urzędowych z wyjątkiem 
świąt i niedziel.

Wadyum wynosi 5*,/, sumy koszto­
rysowej

Oferty m ają być przed rozpoczęciem 
licy tacji do Magistratu miasta Bochni 
wniesione.

|ist*ai
Bochnia, dnia 27 lipca 1908.

Burmistrz 
I> r M a  Lss.

LeiM& siiwy
hodow :» z 15 letn ią praktyką w Poznańskiem 
i w Królestwie, posiadający dobre świadectwa, 
poszukuje posady zaraz ln‘ później. Zgłoszenia 
A. Szymkowiak. Posen, W enetianorstrasse 27. 

4009 2 3

Zdolny, doświadczony

i c n t e r
specjalista ustawiania kotłów, potrzebny 
zaraz do /.montowania wielkiego rezer- 
woaru naftowego w Galicyi. Nadto po­
trzebni są: kotlarze, ślusarze, pomocn'- 
cy kowalscy, palacze do fabryki wago­
nów — Zgłoszenia przyjmuje Okrę­
gowy Urząd Pośrednictw a Pracy w Kra­
kowie, Jabłonowskich 18. 40<>0 2 3

Apteka
poszukuje praktykanta o 1 L-go iub 15-go 
w rześn ia, z ukończoną V I ki. gimn. dla 
Bielska, pod korzystnymi warunkami. 
Wymagana dokładna znajomość języka 
niemieckiego. Oferty w języku niemie­
ckim  p rzy jm u je  pod  GL Agencya
Dzienników i Ogłoszeń J . Hopcasa i A. 
Salomonowej w Krakowie. 3968 3 3

F a sa s 1 łŁ?£$f5w y
w Krakowie, Rynek główny 1 20, róg ul. Brackiej

poleca wyroby krajowe po cenach fabrycznych w wielkim wyborze.

Veluury i burki oryginalne 
sfawuckie. Peleryny, plaidy 
i chubtki wełniane do okrycia. 2782 8 0

Uhersky Brod, Morawy.

3930 3 0 Zarząd.

Szpilki kapeluszy
najmodniejsze, po nadzwyczaj tanich cenach poleca

T e o f i l

Poitftj kawalerski
umeblowany jes t do wynajęcia. Wiadomość: 
nl. Pędziohów 18. 3880 10 0

KsięgarriiSi A . J u s z f i is h g o
w Przemyślu

poszukuje młodszego, zdolnego pomo­
cnika od 15-go września lub l-go pa­
ździernika b. r. 3941 3 3

Parna
uzdolniona w ekspedycji potrzeona do 
cukierni Adama Piaseckiego, ulica 

Długa 12, Kraków 3988 2 o

Do większego pensyonatu
w Krakowie potrzebna samodzielna gospodyni.

Zgłoszenia pisemne z podaniem kwalifikacyi 
nadsyłać należy: ul, Jabłonowskich 7, II . p., 
na prawo. . 3991 2 2

Kalafiory
fasolkę, groszek, oraz wszelką ja­
rzynę wysyła w 5 klg. pakietach jak 
najtaniej Antoni Klrnowicz, Lwów,

plac Halicki. 3998 3 10

lim ściernik
białą. okr. klg. 2 kor., długą kor. 2'40 
wysyła Antoni Klimowicz, Lwów,

plac Halicki. 3997 3 10

Tanio sprzedani!!!
Fortepian i 10 dywanów prawaziwych 
perskich. Grodzka 30, I p. 4002

R e a l n o ś ć
d o  s p r z e d a n i a  w śródmieściu, objętości 
22(i sążni, 18 la t wolna od podatku. Wiado­
mość przy ulicy Ambrożego Grabowskiego 8, 
u  właściciela domu. Pośrednictwo wykluczone. 

4003 2 6

Pokoje dla przyjezdnych
na czas dłuższy lub krótszy. Krupni­

cza 16, I i  p. 4011 3 6

„ E a j b t t e i"
znakomicie (ępi szwaby, prusak], pchły, 
muchy, pluskwy, mszyce i wszelkie owa- 
dy. Wszędzie do nabycia w kartonach 
do rozpylania po 20 h 

Główmy skład i wyrób w Drogueryl, 
Koiomyja. 3097 12 13

bierna już!
krótkowidzów, dalekowidzów i cierpiących 
ąa oczy. Jedyny i wyłączny na świecie 
śroiok. który usuwa zmęczenia oczu. 
Znika potrzooa noszenia okularów. Nie­
dościgniony środek na wzrok osłabiony 
wiekiem, naw et 6 0 -letnim Bioszarę 
z objaśnieniem wysyła darmo V . Ł a -  
g a l a ,  V Ic o  2 ,  S .  G i a c o m o  1, 
N a p o i ł  (Neapol, Włochy). 2y0110 5Q

wysyłam każdemu swój wielki bo- 
- gato ilustrowany polski cennik z 

przeszło 3000 odbitek dobryuh a 
tanich instrum entów muzycznych 
wszelkiego rodzam. C. i k. l.adw. 
dostawca IIA N N S  K O N  K A U , 
Dom wysyłkowy wyrobów muzy* 

cznyah w B.‘iix Nr 464. 
Skrtypoe dla początkujących już n  K. 4'80, -'50, 

najlepszy gatunek stołowy co dzień świeżo rwa- I 6- —, 6'80 i wyżej. Smyczki po K —’80, l -—, 
nc, 4'/« ng. netto za K 2 90. Gruszki jabłka i 1'40, 1'80 i wy..ej. Cytry harmonie itd. rów- 

śiiwki 3 K. L. Altneu, Zaleszczyk' 8. nież na składzie. Ryzyka niema. Dowolna wy- 
3903 10 10 | miana lub zwrot pieniędzy. 1407 60 60

Gratis i franka

K r a k ó w , D łu g a  4 ,

2433 18 0

n a p r z e c iw  Izb y  h a n d lo w e j.

Dcm porterów
w Podgórzu z powodu słabości właścicielki do 
sprzedania. Tamże lokai sklepowy z mieszka- 
r iem do wynajęcia. Ul. Kącik 7. 4010 2 3

Jn rn ln  IhrifbriT.l codziennie świeżo rwane, ko- 
iflUfKIr KjiiJ „ u .J  szyk 5 kg. franko za zaliczką 
K 4, towar wyborowy K 4 50, 10C kg. K 50, 
stacji- Zaleszczyki. H. Uaimau, Zaleszczyki. 

3859 7 10

Pieniądze na 4\z'
w stosunku rokn dla wypłacalnych kesdogo 
stann. także d li pań, w każdej wysokości do 
zwrotu w ratach miesięcznych lub kw artal­
nych Pożyczki hipoteczne, konw ersje na I, 
11. I l i  miejsce do 76°/0 wartości. Zgłoszenia 
przyjmuje Escomplc und Barn. tom:- nos, Butif*- 
pest, Vil , RoUenbiRcrgasiie 54. (Koresp. nie­
miecka. Mai ka na odpowiedzi. 3708 7 9

wprost pocztą do prywatnych, z porę­
czeniem smaczna, upłatuie za zaliczka 

za 5 kg.
Santos, b. d o b r a ......................K 12 40
Zacb. indyjs. j a s n a ................. „ 14 —
Salvauor, z ie lo n a ......................„ 1 4  50
Złota J a w a ...............................„ 14 90
Perłowka, w y b o rn a ................. „ 1550
Portoriko. Ia  s i l n a ................. „ 17-—
Pamatong, gruboziarnista . . „ 20’—
Mocca arabs., szlachetna . . „ 18-70

Surowe. — Cennik darmo.

„Colonisl" Imp. taeL
Fiume. 133. 3985 i 3

czekolada i kakao , odznaczone 6 zło­

tym i m edalam i, czyste pod gw ai'ac 

cyą, nader sm aczne i dlatego dla 

smakoszów najw ięcej polecenia godne

Do nabycia we w szystk ich  handlach
l

korzennych 2543 12 o 

F a b iy k a  założona przed 150  la ty .

ł  1 Ml f r i f l f  porządnie utrzymany - 
w M A  jes t ozdobą mężczyzny

Do tego celu służy płyn „Grazya*
,.Grazya;* jest środkiem nadającym zarostowi 
formę wedle życzenia, a jedno użycie wystar­
cza na 6—12 godzin. „Grazya** nie jest tłu­
szczem, nie wala ani plami, robi włos mięk­
kim, a zawierając w swym składzie nowe 
środki pobudzające porost, odżywia cebulki 
włosowe i porost wzmacnia. „Grazya** bywa 
sprzedawaną jedynie w flakonach w białem 
1 artonowem opakowaniu z m aiką ochronną 
„palmą**, po cenie K 1 za flakon. Ostrzega 
się przed naśhdow n:ctwami! W  Krakowie 
do nabycia u firm: Reim i Spółka, Drog. 
F r. Zopotlia i Sp., Drog, St. Tomaszewskiego, 
J . Nowak, fryzyer, w Rynka.

Gdzie nmraa na m ńiscu wysyła wprost za peprzeduiem nadesłaniem kwoty 
K 145 Laborat. chem. E. Matuli w Radomyślu Wielkim. 3839 9 o

Farfty, Lakiery, Emalie
farby pokostovre, masa woskowa do posądzeń, pokost, olej do świecenia 
1 maszynowy, lakiery na skóry, brunoiiuę, sekatyrę, poleca po cenacn

fabrycznych
3m;i 8 10 t fabryka lakierów

L. Baranowskiego, W olska 22. *

Rządowi) uprawniona

pod firmą

npsfyaiaycii iMitzju

INZAC91 CSMSSI « KMK9«
przy ul. św. 4Tertriidy pod Nr. 4

wrmbia pod kontrolą komisji Przemysłowej Tow. Lek. Krak. polecono pr/os t >>, To w

wody mineralne sztuczne
odnowiodaiace składem chemicznym wodom BILIŃSKIEJ L E S S U 1 BLE'r SK1EJ, SEL- 

ę i.P S L IE j, 1 IChY, MARTENBADZKIEJ, HOMBURG, K1SSINGEN, tudzież

s p e e y a l n e  l e c z n i c z e  212 to o
jak- litową bromowa, jodową, żetazistą, awaśną, oraz w o d y  l e c z n i c z e  n o r m a l n e  

z przepisu I* ro f-  J a w o r s k i e g o .
bprzedaż czą.tkowa w aptekach i drogueryach. — Cenniki na zadanie franco.

UZNANE POWSZECHNIE ZA DOSKONAŁE

I *IE€E DŁA
publicznych budynków i mieszkań prywatnych.

,,Helion“ piece oszczędne — O.-yginahe piece Meidingerowskie — 
Piece tak zwane „DiueGirand1* — Żaluzye wentylacyjne — do­
starcza pod korzystnym’ warunkami z pełną gwarancyą w ciężkiem, 

rzetelnem wykonaniu

PIERWSZA HORZOWiCKĄ SPECYAI.Na  TABRYKA PIECÓW I PARÓ­
WEK PAJZY. LEJARNIA ZELAZA ORAZ FABRYKA SZKLIWA (EMALIJ)

O l  T O  » O f» .4 N N
HOROW iCE (CZECHY), ‘ 3974 2 20

; a z a r
w Krakowie. Rynek główny 1. 20, róg uk. Brackiej, 

poleca wyroby krajowe po cenach fabrycznych w wielkim wyborze

Meble ogrodowe wer&iidowe, le­
żaki, kosze i walizki do podróży, 
kosze do miasta i dla drobiu, 
oraz wszelką galauteiyę koszy- 
Łai ską. 2790 ae o

odzn aczon e  złotym  medalom l aypiom em  honor, na w ystaw ie  lekarsko - przyrodn iczej i nypienfcznsj W8 L w iw .i
„ARY STt-KRATYN A“

proszek toaletowy z zawartością węgliku i pięicuym zapachem kwiatów.
MYDŁO ARYSTCKRATYNOWL —  KREM ARYSTOKRATYNOWY „

są podług obecnego stanu wiedzy najlepszemi środkam i do pielęgnowania płci 
P reparaty te byłj badane przez Dra Lustra, specyalistę lekaiskń j kosmetyki 
z Krakowa i uznane za skuteczne, tuuzicż wolne od wszelkich szkodliwych

składników.
Do n abycia we wszystkich drogeryack, aptekach i perfumeryach. — Główna 

reprezentacya Reim i Sp. w Krakowie. ’ 3170 8 10

JED YN E W  GALICYI — C K .  RZĄD. UPOW.

C I U R O  P R A W N I C Z E
dla i a w  wojskawycl. karna-sadowycli i adiainistracyinycli

emer. kapitana Audytora

J Ó Z E F A  M ^ l t T O S I E W I C Z A
w Krakowie, ul. Zwierzyniecka 25 (od 2 -6  po poł.)

udziela (także listownie) fachowej informacyi i sporządza podania, prośby 
do Tronu i t. p. w sprawach dotyczących sądownictwa wojskowego, 
ćwiczeń wojskowycli, reklamacyjnych (uwolnienia od służby wojskowej) 
i t. p. szybko po cenach umiarkowanych. 8037 3 3

a

i

©

Z D iu k a m i L ite rack ie j w Krakowie, ul. Jagiellońska 10. R ządca d ru k arn i L. K . Górski


